„nemi ogniwami 


Nalsżyłeść pocztowa 


GŁÓ 


NR. 314. — ROK XXXVIII. 


PIĄTEK 
20 LISTOPADA 1931. 


ŚWIATOWEJ 


W tym czasie, kiedy opinja publiczna 
w kraju zajęta jest procesem jedenastu, 
manifestacjami młodzieży akademickiej, 
oraz pomniejszemi wydarzeniami, co 
wszystko razem tworzy dosyć ponury 
obraz współczesnej rzeczywistości pol- 
skiej, w tym samym czasie na terenie 
wielkiej polityki międzynarodowej roz- 
grywają się wypadki, będące poszczegól- 
długiego lańcucha prze- 
mian, jakie już oddawna dokonywujaą się 
w świecie stosunków poliiycznych, stwa- 
rzając nowe fakty i nowe niepośledniej 
miary wartości. 

Nie da się zaprzeczyć, że w ostatnich 
czasach Stany Zjednoczone coraz żywiej 
interesuja się sprawami europejskiemi. 
Nie byłoby w tem nie dziwnego, ani, tem- 
bardziej, nic złego, gdyby to zainteresowa- 
nie szło w dosyć swoistym, a niebezpiecz- 
nym dla nas, kierunku. Któż mógł się spo- 
dziewać jeszcze kilka lat temu, że właśnie 
w tym kraju, którego prezydent pierwszy 
jasno i zdecydowanie podniósł sprawe 
polskiego dostepu do morza, zacznie roz- 
brzmiewać zasadnicze hasło niemieckiej 
polityki rewizjonistycznej, zdążającej nie- 
zmiernie konsekwentnie do pozbawienia 
Polski wybrzeża morskiego. 

Od tej chwili, kiedy przed paru tygod- 
niami, podczas pobytu w Ameryce pre- 
mjera Lavala, senalor Borah, niesłusznie 
zlekceważony przez pewien odlam prasy 
polskiej, wysunął żądanie rewizji traktatu 
wersalskiego w tym, najbardzicj intere- 
sującym nas odeinku, prasa amerykańska, 
najwpływowsze jej organy, nie ustaje ani 
na chwilę w akcji rewizjonistycznej. Nie- 
kiedy, przegladając tę prasę, odnosi się 
wrażenie, że Amerykanie nie maja waż- 
niejszych spraw i większych kłopotów, 
jak zajmować się polskim przystępem do 
morza i to w sensie dla nas nieprzychy!- 
nym i niekorzystnym. Czemu się tak dzie- 
je, jakie wpływy i czynniki, poza propa- 
gandą niemiecką, wytwarzają ten wrogi 
dla nas nastrój, nie chcemy w tej chwili 
dociekać. Stwierdzamy tylko fakty. 

Przyjazd do Waszyngtonu włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, Grandiego, 
wzmocnił istniejące w Stanach Zjednoczo- 
nych antypolskie tendencje. I znowu se- 
nator Borah znalazł się na widowni. Mniej 
sie pisze o rozmowie ministra Grandiego 
z prezydentem Hooverem, natomiast sze- 
roko i wyczerpująco omawia się szczegóły 
konferencji między p. Borahem i włoskim 
ministrem spraw zagranicznych. Według 
informacyj prasy niemieckiej, włoskiej, 
a nawet francuskiej, nastąpiło zupełne 
uzgodnienie poglądów obu mężów stanu 
we wszystkich kwestjach polityki między- 
narodowej. Grandi miał się wypowiedzieć 
zarówno za koniecznością rewizji traktatu 
wersalskiego, jak i za anulowaniem dłu- 
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gów wojennych i odszkodowań. Rząd ame- 
rykański — pisze „Berliner Tageblatt“ — 
uznał, że nowy porządek rzeczy w Euro- 
pie może się dokonać bez wtrącania Nie- 
miec w przepaść... W tym celu konieczna 
jest — dodajmy — rewizja polskich granie 
zachodnich. 

Nawet instytucje, mające przedewszyst- 
kiem charakter naukowy, jak nowojorska 
fundacja Carnegiego, zaczeły uprawiać po- 
litykę. Delegowała ona w swoim czasie 
specialna komisję w celu zbadania sytua- 
cji ekonomicznej Europy z punktu widze- 
nia pokoju międzynarodowego. Jak donosi 
paryski korespondent „„Kurjera Warszaw- 
siego“, komisja niedawno ogłosiła swe 
sprawozdanie, klórego konkluzje zmierza- 
ją do zmniejszenia odszkodowań niemie- 
ckich, konwersji niemieckich długów krót- 
koterminowych na długoterminowe, jak- 
najpredszego zwołania międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej i rewizji trak- 
tatu wersalskiego. 

Widzimy więc, że propaganda za zmia- 
na traktatu pokojowego, zawartego w Wer- 
salu — a co to znaczy, nie potrzebujemy 
uzasadniać — zatacza coraz szersze kręgi. 
Wypływa ona często z różnych motywów, 
ale cel jej jest wspólmy. Gdy dawniej za- 
biegały o to tylko Niemcy, popierane przez 
Rosję Sowiecką, dziś w szeregach zwolen- 
ników rewizji traktatu widzimy już Wło- 
chy i Stany Zjednoczone. Niech więc nikt 
nie twierdzi, że niebezpieczeństwo się 
zmniejsza, przeciwnie, jest coraz groźniej- 
sze i coraz bardziej aktualne. Prawda, że 
na pierwszy ogień pójdzie zmniejszenie 
długów i odszkodowań, ale później?!... 

A. D. 
FOBTTTYTUVIIGRENAT"""N CHKDENEY "REIHE WZEONOROBO "SIE TER WYSCWEŁ"IJ 


Konferencie Grantlieqgo bezowocne? 


Lordyn 19 listopada. „Times™ donosi z Wa- 
szyngtonu, że niema najmniejszych widoków, I 
aby konferencje włoskiego ministra spraw za. 
gramicznych Grandiego z prezydentem Hoove- 
rem i sekretarzem stanu Stimsonem dały po- 
myślne wyniki, Prawdopodobnie omawiano mo 
żliwość zawarcia paktu Śródziemnomorskiego i 
kwestje rewizji traktatów mokojowych. jednak 
wyrażnem zastrzeżeniem, że sprawy te w ża. 


Z 


dnym wypadku nie mogą dotyczyć Stanów 
Zjednoczonych. 
Japonia ostrzega Rosje. 
Londyn, 19 listopada. Z Tokio donoszą: 


Rząd japoński prosii ambasadora sowieckiego, 
by w spcsćh przyjacielski zwrócił komisarzowi 
spraw zagranicznych Litwinojwewi uwagę na 
niebezpieczeństwa, łakieby wynikły, gdyby Ros 
ja sowiecka wysłała swe wojska do Mandżurii | 
północnej. Dalej rząd zapewnia jeszcze raz: 


rząd sowiecki, że kolej wschodnio-chińska nie ' 
b 


cdniosła ża dnej szkody. 
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W KAWIARNI „Ś SECESJA" 


FRYDERYKA BAŃSKIEGO w Krakowie, 
ul. św. Anny L. 2. 


Nalwiększa serja karamboli 2.700 — Nauka prawidłowej gry. 


Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) Na dzisiej- 
szej rozprawie w procesie 11-tu b. więźniów 
brzeskich przewodniczący odczytał pisma p. 
Cara, który zaprzeczył słowom świadka po- 
sla Trampezyńskiego, jakoby p. Car miał się 
wyrazić do 8. p. Ruszczyńskiego: „Niech pam 
powie tym sędziom, że nierh się nie ważą 
rozstrzygać spraw wbrew rządowi, bo ja się 
z nimi policzę”. 

Prok. Rauze wniósł o wliczenie tego listu 
do aktów sądowych. sąd jednak nie uwzględ. 
nił wniosku prokuratora. 

Następnie zeznawał p. Dunin-Borkowski, 
b. wojewoda lwowski, a następnie poznań- 
ski. Zeznania jego dotyczyły przedewszyst- 
kiem kwestji, czy pomiędzy  Centrolewem 
a 'partjami niełegalnemi ' ukraińskiemi : nie 
było związku w tym sensie, że w miarę, jak 
postępowała akcja Centrolewu, wzrastała ak- 
cja sabotażowa. Świadek kategorycznie za- 
przeczył, jakoby taki związek istniał. W roku 
1926, a częściowo w roku 1927 przy niesły- 
chanie silnej i zorganizowanej akcji partyj- 
nej — mówi p. Borkowski — przeriwko re- 
żimowi ze strony Demokracji Narodowej rząd 
był bardzo silny i cała akcja antyrządowa nie 
wpłynęła na osłabienie stanowiska rządu na 
kresach. 

Obr. Benkiel: Czy akcja Centrolewu mia- 
ła charakter obronny, czy agresywny? 

Świadek: Dla każdego, który interesuje 
się polityką, było jasne, że rząd idzie w kie- 
runku wyborów. 

Obr. Benkiel: Czy nie było innych możli- 
wości rozwiązania ze strony rządu? 

Świadek: Istniały pewne odcienie w ob- 
rębie partji rządowej, które podnosiły chęć 
pójścią na drogę jakichś środków gwałtow- 
nych. 

Świadek cytuje tu przemówienie posła 
Sobolewskiego i posła Slawka w Łodzi. Świa- 
dek wypowiada dalej opinję, że w okresie 
j roku 1928 wpływy prorządowe na terenie Ma- 
łopolski były niemal dziewięćdziesięciopro- 
centowe(?). Pod jesień roku 1929 można by- 
ło zauważyć moment kulminacyjny wzrostu 
Rao opozycji. Akcja Centrolewu wzmo- 
cniłą żywioł prawicowy (chodzi tu oczywiście 
E: ludność polską, zamieszkałą na terenie Ma- 
Iłopolski Wschodniej — Uw. Red.), który oba- 
| wiał się radykalnego programu stronnictw 
lewicy i stąd widzimy obecnie pewne prze- 
sunięcie sił na korzyść Demokracji Narodo- 
wej. 


Zeznania gen. Kukiela. 


Jako dalszy Świadek zeznawał generał 
brygady w stanie spoczynku, docent Uniw. 
i Jag. Dr Marjan Kukiel, zwolniony przez stro- 
ny od przysięgi. 

Obr, Szurlej: Czy pam brał udział w kon- 
gresie Centrolewu w Krakowie? 

Świadek: Nie brałem żadnego udziału, nie 
należę bowiem do żadnego stronnictwa, nie 
biorę czynnego udziału w polityce. 

Obrońca: Podobno u pana generała odby- 
wały się jakieś konferencje polityczne? 

Świadek: Ani w związku z Ceutrolew em, 
ani wogóle w tym okresie nie odbyła się 
|u mnie żadna konferencja polityczna. 
£ Obrońca: Ale podobno była jakaś konspi- 
„racyjna wizyta p. Kiernika? 

Świadek: Pana Kiernika poznalem, o ile 
sobie przypominam, w Wilanowie, kiedyśmy 
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byli obaj internowani, on jake minister oba- 
lonego rządu. ja zaś jako jeden z generałów, 
broniących Głowy Państwa. Od tego czasu nie 
widziałem go. 

Obr. Szurlej: A z prezesem Wiłosem? 

Świadek: Prezesa Witosa poznałem W ta» 
kich samych okolicznościach, co pos. Kierni- 
ka. Następnie spotkałem się z nim kilka ra- 
zy. Na dwa dni przed swojem aresztowaniem 
pos. Witos był u mnie, zaproszony przez me- 
go gościa, gen. Władysława Sikorskiego. Gen. 
Sikorski jest ze mna od ćwierć wieku w przy- 
jaźni i stosunki między nami są bardzo za. 
żyłe. 


Konferencja p. Witosa z gen. Sikorskim 


O godz. 3 przybił pos. Witos. Z początku 
chciałem się usunąć, le*z panowie ci propo- 
nowali mi. ażebym pozostał, gdyz nie mają 
nie poufnego do mówienia. Mówiono © możli- 
wości połączenia stronniciw ludowych, oma- 
wiano sprawę ewentualn, wysuniecia współ. 
nej listy bloku lewicy i środka. Pos, Witos 
wspomniał o niepowności wyborów z punktu 
widzenia ich wolności i ezystości, W rozmo- 
wie był wymieniany 14 wrecśnia, jako jeden 
z etapów walki wybocczej. Nie nie wskazy- 
wało, ażeby p. Wiies Lyi zajęty czemś innem, 
jak sprawą nowych wyborów. Co do charak- 
teru Centrolewu, od.uosiem wrażenie, że da- 
leki jest od tego, ażeby to była organizacja 
jednolita i ściślejsza. Nie może być mowy 
o istnieniu czynnika jednolicie kierującego, 
skoro w każdej sprawie toszyia się dyskusja 
i trzeba było szukać kompromisu. 

Obr. Szurlej: Czy pan generał nie zna 
przykładu z zagranicy, gdzieby się takie 
związki tworzyły w celach wyborczych? 

Świadek: No, choćby blok lewicowy we 
Francji. Takie ugrupowanie stronnictw jest 
całkiem naturalne. 

Obr. Szurlej: Czy gen. Sikorski brał udział 
w życiu politycznem kraju w roku 1930? 

Świadek: Większą część roku spędził za- 
granicą. Czynnego udziału w polityce nie 
brał. Rozmowę jego z Witosem zrozumiałem 
jako rozmowę dwu byłych szefów rządu, oma 
wiających nastroje w kraju. Gen. Sikorski 
wypowiedział uwagi jakby na temat składu 
chemicznego parlyj i mówił o konieczności 
powołania do Sejmu ludzi inteligentnych i fa. 
chowców. 

Obr. Szurlej: Czy nie wspominał generał 
Sikorski o zamachu oczywiście nie na niego, 
tylko o zamachu stanu? 

Świadek: Generał Sikorski jest człowiekiem 
którego zawsze uważałem za wielkiego męża 
stanu, mogącego odegrać taką rolę, jak Ga- 
vour, Poincare. 

Ale nie jest to człowiek stworzony na dy* 
ktatora, dochodzącego do władzy drogą gwał 
tu. 

Obrońca: Jaki jest stosunek gener. 
skiego do wojska i polityki? 

Świadek: Zawsze potępia} wciąganie woj- 
ska do polityki. 

Wiem. że proponowano mu zrobienie za- 
machu stanu. Było to w listopadzie 1925 r 
kiedy po upadku gabinetu Grabskiego gen. Si- 
korski był in statu dymissionis. Miał być na- 
wet jakiś... Gen. Sikerski odpowiedział, że 
w takie rzeczy się nie bawi. 


(Ciąg dalszy na stronie 7-mej). 


Silsor- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 20 Listopada 1931 


6 czem piszą innie..| Prof. K. Bartel przed sadem. 


(Korespondencja wlasna „Głosu Narodu). 


Pytanie baz odpowiedzi. 


Niedzielna „Gazeta Polska“ zamieściła 
niesłychanie gwaltowna napaść na senato- 
ra Korfantego. Napisała między innemi: 

„Sądzimy, że dopóki poseł, senator 

i „prezes całej Ch. D.', Wojciech Korfan- 

ty, może chodzić na wolności — dopóty, 

widać, w przebudowie Rzeczypospolitej 
nie doszliśmy jeszcze do granicy, na któ- 
rej możnaby się było zatrzymać. 

Ale dojdziemy”. 

„Gazeta Polska“, jak widać, w dalszym 
ciągu chce „przebudowywać“ Polskę. Bu- 
duje się i buduje, a gmach coraz większe 
wykazuje defekty. Widocznie i budujący 


i materjały budowlane nie są pierwszej | prokuratora“. 


jakości. A przytem, jaka to ma być „prze- 
budowa“ Rzeczypospolitej, która ma ułat- 


wiać wymierzanie sobie satysfakcji naj 


przeciwnikach politycznych, satysfakcji 
szybkiej i dowolnej? 

Olo, co pisze „Kurjer Warszawski” na 
temat ostatniego wystąpienia organu sa- 
nacyjnego: 

„Nie potrzeba mieć dużo wyobraźni, 
aby wystawić sobie wrażenie, wywoływa- 
ne w społeczeństwie podobnemi pogróż- 
kami. W każdym razie jest ono jaknaj- 
dalsze od uspokojenia. Sadzimy. że nawet 
wśród części sanatorów zapowiedzi nowych 
zarządzeń i posianowień, rozwijających 
system policyjny, zbudzą poważne reflek- 
sje i, koniec końców, niepokój, bo i tam, 
przynajmniej to się widzi, że momenty 
polityczne grają w dzisiejszem przesile- 
niu gospodarczem potężną rolę. Więc jesz- 
cze nie dość? Więc jeszcze dalej, i to 
wtedy, kiedy się wciąż apeluje do społe- 
czeństwa, aby nie poddawało się zniechę- 
ceniu, aby przełamywało „kryzys zaufa- 
nia“, aby składało oszczędności, aby po- 
magało biedakom, aby było cierpliwe, 
aby pracowalo, i kiedy się ttómaczy świa- 
tu że w Polsce prawa są doskonałe, 
praktyki administracyjne wzorowe, a lu- 
dzie zadowoleni? 

Jaka mysl państwowa może tkwić w tak 

mściwej logomachji?" 

Wątpimy bardzo, żebyśmy się docze- 
Kali odpowiedzi na to pytanie. Należy ono 
do kategorji tych pytań, na które nie 
otrzymuje się odpowiedzi. 


Rząd a Izby rolnicze. 


„ABC“ przypomina programowe prze- 
mówienie pana ministra rolnictwa, wygło- 
szone w końcu października b. r. Wów- 
czas pan minister zwrócił uwagę, Że ca- 
łość organizacyj, poświęconych interesom 
rolnictwa, wykazuje pewne błędy i wska- 
zał na brak „organizacyjnego trzonu”, na- 
około któregoby się całość grupowała, 
a którym jest organizacja publicznego 
prawa, nieoparta ani o dotacje ministe- 
rjalne, ani o dobrowolne składki, ale 
o świadczenia publiczne, obejmujące ca- 
łość zrzeszonych rolników. Sfery rolnicze, 
zapoznawszy się z treścią przemówienia 
pana ministra, przyszły do słuszmego 
wniosku, że tym „trzonem organizacyj- 
nym“ mają być izby rolnicze. Tymczasem 

„nie minęły dwa tygodnie, a warszaw- 
ska izba rolnicza otrzymuje od minister- 
stwa rolnictwa pismo, w którem p. mini- 
ster prosi pana prezesa tejże izby o roz- 
patrzenie w krótkim przeciągu czasu mo- 
żliwości likwidacji warszawskiej izby rol- 
niczej zgodnie z art. 7 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o izbach rolniczych. 

O czem mówi ten artykuł? 

„O zniesieniu izby rolniczej, której 
ishuenie ze względów gospodarczych prze 
stało być uzasadnione, postanawia rada 
mimistrów na wniosek ministra rolnictwa 
tedi 

Jakto? A program p. ministra w za- 
kresie „wprowadzenia organicznego ładu 
w organizacje rolnicze?" 

Jeszcze jedno pytanie, na które odpo- 
«iedź zawisła w powietrzu. 


Pod adresem „Naszego Przeglądu”. 


Arogancja i tupet niesłychany „Nasze- 
yo Przeglądu” zdołały wyprowadzić z rów- 
howagi nawet „Gazetę Polską”, taka bo- 
wiem admonicje znajdujemy w niej pod 
adresem żydowskiego organu: 

„Zależy nam va sprawie innej, wiele- 
kroć ważniejszej, na tem mianowicie, jak 
sie będzie czuł w Polsce — w Kozieni- 
cach, Pacanowie, czy Kiernozi — pierw- 
szy lepszy mały kupiec i rzemieślnik v- 
dowski i jaki będzie jego stosunek do 
państwa polskiego. Ze względów na ko- 
nieczność związanią mas żydowskich w 
Rzeczypospolitej z państwem, więzią po- 
czucia i praw i obowiazków obywatel- 
skich, uważaliśmy za słusznie nietylko 
wobec żydów, lecz i wobec polskiej racji 
stanu — nie pozwolić naruszyć ani gwał- 
tem, ani ustawą nic z tych praw, Nato- 


Warszawa, dnia 18 listopada. 

Dzień dzisiejszy był niewątpliwie jednym 
z najbardziej interesujących w procesie jedena- 
stu. Oczywiście „centralną figurą” dzisiejszych 
rozpraw był b. premjer, prof, K., Partel, ale i 
zeznania b. posia Popiela, prezesa N, P. R., mo 
gly wzbudzić większe zainteresowanie, Jest on 
jednym z tych dwóch więźniów brzeskich, któ- 
rym nie wytoczono sprawy sądowej, chociaż 
sam o to jaknajusilniej zabiegał. Z tego powo- 
du adwokat Landau zrobił dowcipną uwagę, 2o 
Popiel jest „oskarżonym, który zgubił swego 
P. Popiel uważa się za ofiarę 
„pewnych kół sanacyjnych, Miał być przez nio 
uważany za „ekspozyturę polityczną” gen, Si- 
korskiego. W zeznaniach wspomniał 
świadek Popiel o rozmowie swej ze ś. p. pre- 
mjerem Skrzyńskim o gromadnym wyjeździe 
oficerów do Sulejówka. Zapytywał wówczas 
premjera. co to wszystko znaczy, ale nie wyja- 
śmił w sądzie, jaką otrzymał odpowiedź. 

Ogromne zainteresowanie wzbudziła zapo- 
wiedź zeznań b. premjera Bartla, Zeznawał on 
bardzo ostrożnie, przypominał sobie jakgdyty 
z pewną trudnością niektóre szczegóły ze swej 
działalności ma stanowisku szefa rządu, która 
to stanowisko zajmował pięć razy. Ale, mimo 
to, mdało cię obronie ustalić na podstawie ze- 
znań prof. (Bartla kilka faktów, obalających 
twierdzenia aktu oskarżenia, cytuwane doeyć 
często przez prokuratora. 

Jednym z tych faktów było ustalenia przez 
świadka, że nie dopatrzył się żadnego związku 
między akcją centrolewu a wzmocnieniem się 
nastrojów opozycyjnych li separatystycznych 
wśród Ukraińców. % tej części zeznań prof. 
Bartla obrona mogła być bardzo zadowolona. 

Nie zbyt groźnie iw Świetle zeznań Świadka 
wyglądał także centrolew. W działalności stron 
młotw, tworzących tą organizację polityczną, 
prof. Bartel nie zawważył mia takiego, coby 
było zwrócone przeciwko państwu, Budżety 
były uchwalana i „rowolhucji* w komisji budże. 
towej b. premjer nie stwierdził ani razu. Był 
to drugi sukces obrony na wczorajszem posie- 
dzeniu sądu, Obronę interesowała miezmiernio 
sprawa zmiany konstytucji i chciała wyjaśnić 
wszystkie jej perypetja za rządów prof. Bartla, 
Udało sie to jej tylko węściowo, Świadek przy 
pomniał sobie o naradzie u pana mrezydenta 
z udziałem kilku ministrów 1 na zapytanie po- 
sla Lihermana stwierdził, ża iw naradzie mini- 
strów pogląd ma tę sprawę mie był jednolity. 
Pytanie posła Lfbermana zmierzało do czego 
innego i nie doczekało się wyczerpującej odpo- 
wiedzi, 

Powtórzyło alą to samo ze sprawą 8 miljo- 
nów złotych, przeznaczonych z tunduszów dys- 
pozycyjnych na wybory. Tu prot. Bartel miał 
zadanie ułatwione, gdyż nia był wówczas pre- 
mjerem. Wis tylko tyle o tem, że pieniądze te 
były przekazane radzie ministrów, a stam- 
tąd do ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Gdy obrońcy przestali badać premjera, 
wziął się do tego prokurator Grabowski, które 
mu prmedewszystkiem chodziło o charakter 1 
zadania centrolewu, Ale świadek nie zmienił 
swych poprzednich zeznań, natomiast twier- 
dził kategorycznie, że nigdy nie nosił się z za- 
mianem zawieszenia konstytucji, jak równicż 
jest tego zdamia, że i marsz. Piłsudski nie ży- 
wit takich planów. Wogóle o żadnych zama- 
chach ze strony czynników rządowych nie by- 
ło mowy, a tem, co pisał redaktor jakiegoś pi- 


miast to, co mówi redaktor Margaszes, 
a za nim „Nasz Przeglad“ — obchodzi nas 
bardzo mało. I wszelkie inierwencje ze- 
wnętrzne potraktujemy tak, jak właśnie 
my je traktujemy. Wszystko jedno, czy to 
endecy straszą przedstawieniem rządu 
w opinji ciemnych mas, jako „parobków 
żydowskich”, czy to zdenerwowany „Kon- 
gresmann* próbuje nas straszyć opinja 
świałową za to, że rozruchy zostały stłu- 
mione bez użycia karabinów maszyno- 
wych. I na jedno i na drugie patrzymy 
z równą obojętnością". 

No, znowu tak dalece nie można po- 


swych 


suwać obojętności... Wszczęta przez żydów : 


kampanja niewatpliwie zaszkodzi Polsce 
i dlatego nad całą tą sprawą nie powinno 
sią przejść tak lekko. 


sma, nie miał zwyczaju się przejmować, Prof. 
Bartel idzie nawet dalej: nie przywiązuje wagi 
również do tego, co mówią posłowie z B, B.. 
Bardzo ciekawe były końcowa wyrazy prot. 
Bartla na temat prawa konstytucyjnego. Szło 
o to. czy minister, któremu sejm uchwalił wo- 
tum nieufności, może być z powsxoiem powo- 
łany do rządu. Świadek tłomaczył się, że nie 
jest prawnikiem i że zwracał się w tej sprawie 
o radę do prawnika. Zresztą, dowodził świadek, 
prawo nie jest nauką ścisłą i dlatego poszańł 
wtedy drogą eksperymentów... 
Poważny nastrój dzisiejszego 
sądu zakłóciło zajście z powodu niewłaściwej 
formy, użytej przez prokuratora w stosunku 
do oskarżonych. Świadek powiedział, między 
innemi, że mspćlpraca z parlamentem nie ma 
żadnych znamion dyktatury. Na to prokura- 
tor Ranze zawołał: „A więc kiamsiwem jest to, 
co tutaj ci mówili”, Wywołało m natychmiast 
ostrą reakcję ze strony posła Dubois, alo jesz- 
cze ciekawsze było to, co powiedział p. Bartel. 
Spokojnie, podkreślając każde słowo, oświad- 
czył, že nie przyłączyłby się do cekreślenią pro 
kuratora. Nie chee się bawić w profesora, ale 
stwiemdza. że kłamstwo nie bylo właściwem 
wyrażunien.., s A. 
BEEREDZPE RE LSO EA E AAA ET OE A HZCUZOACARRYNNWEC | 


Posłowie. Roguszezak i Hausner 
o Gentrolewie. 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z procesu 11-tu, warto jeszcze przytoczyć kilka 
charakterystycznych zeznań niektórych świad. 
ków. o których już wspominaliśmy. 

Poseł iRoguszczak oświadczył kategorycz- 
nie: „Centrolew miał na oku jedynie interes 
państwa. Świadczą o tem przemówienia, wy- 
głoszone przez przedstawicieli 6 stronnictw na 
kongresie. Nigdy nie było mowy o zamachu sta 
nu, nie było żadnego spisku. Nie przed tymi 
ludźmi, których się oskarża, uciekał Prezydent 
Rzplitej i ministrowie“. 

Przywódca N. P. R, twierdził również, ża 
w poprzednim Sejmie były próby nawiązania 
kontaktu z B. B., ale sanacja odmówiła, 

Mówiąc o powodach rozwiązania 1-go Sel- 
mu śląskiego, pos. Roguszczak oświadczył: „Za 
rząd wojewódzki wydał z funduszów dla naj. 
biedniejszych przeszło 200 tysięcy złotych na 
organizacje samacyjne. Komisja hudżetowa 
Sejmu śląskiego postawiła zatem wniosek o 
utworzenie nadzwyczajnej komisji dla zbadania 
tej sprawy. Na 24 godzin przed przyjęciem te- 
go wniosku na plenum Sejm Śląsku został ro- 
związany”. 

Bardzo ciekawe były uwagi pos. Hausnera 
o rzekomym związku między działalnością Cem 
trolewu a zamachu U, O. W. Pan Hausner 
twierdził, że jeśli istnieje jakiś związek między 
walką polityczną w kraju a akcją U. O. W., ta 
tylko tuki, że winę wzmożenia się działalności 
dywersyjnej Ukraińców ponosi sanacja. Ona 
bowiem rozbija polskie stowarzyszenia, miszczy 
polski dorohek organizacyjny i uniemożliwia 
pracę ma wsi. 

Prez, m. Todzi, b. mos. Ziemięcki twierdził, 
ża P. P. 8. nie wiedziała o przewrocie majo- 
wym, ale stanęła po stronie Pibudskiego. ..By- 
łem tym __ mówi. p. Ziemięcki —- do którego 
zwrócił sia jeden z wyższych dygnitarzy wol- 
skowych m prośbą o nawiązanie kontaktu 
z kolejarzami. U mnie też zbierały się w te] 
sprawie zehramia. Chodziło o niedopnszezenio 
wojsk idących na. pomoc rządowi. W tem wy- 
raża się pomoc P. P. 8”, 


Autonomja Ślaska a konwencja 
genewska. 


Niemcy w swej propagandzie górnośląskiej 
coraz częściej posługują sio argumentem. far 
tym na sfałszowanych podstawach, a miano- 
wicie, że po wygaśmięciu Konwencji Genew- 
skiej, tj. w r. 1937 — przeprowadzony bedzie 
na Górnym Śląsku ponowny plebiscyt. Rzecz 
jasna, że chodzi tu o wywołanie wsród ludno- 
ści stanu niepewności i poczucia prowizorycz- 
ności obecnych stosunków. Zbałamuconą lud- 
ność obawia się niejednokrotnie przyznać otwar 
cie do polskości, licząc się z tem, że ną Śląsku 
moża jeszcze nastąpić zmiana obecnej graniey. 

Tego rodzaju fałszerstwa propagandy nie- 
mieckiej mogą byyć traktowane poważnie, je- 
dynie na tle zupełnej nieznajomości przepisów 
Konwencji Genewskiej. Dodać tu należy, że 
nawet zasady autonomji śląskiej nie są znane 
w reszcie Poleki, choćby w najogólniejszych za 
rysach, To też często słyszy się zapytania ze 
strony ludzi wysoko wykształconych i zajmu- 
jących wybitne stanowisko społeczna i państwo 


posiedzenia 
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we, czy i kiedy nastąpi na Śląsku plebiscyt. 
Pozatem nawet i w tych samych sferach utrzy- 
muje się opinja o łączności autonomji śląskiej 
z Konwencją Genewską, z czego miałoby wy- 
nikać, że z jednej strony Konwencja gwaran. 
tuje istnienie autonomji, z drugiej zaś auto- 
nomja istnieć ma tylko do czasu wygaśnięcia 
Konwencji, 

Tak daleko posunięta nieświadomość spo- 
łeczeństwa w powyższych sprawach stanowi 
ze stanowiska państwowego poważną szkodę, 
przedewszystkiem na terenie śląskim, ponieważ 
ułatwia wrogą nam propagandę i stwarza wa- 
runki dla wywoływania niepewności i miepożą- 
danych nastrojów. 

Nie należy zapominać, że obecny Górny 
Śląsk polski został decyzją Rady Ambasado- 
rów z dnia 20 października 1921 r. przydzielo- 
ny Polsce na wieczne czasy, Konwencja Genew 
ska została zawarta dla „uniknięcia wstrząsów 
gospodarczych", regulując szereg dziedzin ży- 
cia gospodarczego i spałecznego w sposób od- 
rębny, a także i t. zw. ochronę mniejszości na 
czas do roku 1937. Po tym okresie ostatecznie 
wygasa zarówno na Górnym Śląsku polskim, 
jak į niemieckim, gdzie oczywiście także obo- 
wiązuje, 

Autonomja śląska została ustanowiona usta- 
wą Sejmu Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 
1920 r. Podstawy prawne tej autonomii są oczy 
wiście natury wylącznio wewnętrzno-państwo- 
wej. Autonomja niema nie wspólnego ani z tre- 
ścią, ani z czasem trwania zobowiązań między- 
narodowych polskich, 

Podane powyżej wyjaśnienia wypada sobie 
zapamiętać i uświadomić, w ten bowiem jedy- 
nie sposób da się unicestwić nieuczciwą akcję, 
której celem jest wywoływanie wśród społe- 
czeństwa nieufności i poczucia niepewności 
istniejącego stanu rzeczy. 


Grandi podziela poglądy Boraha. 
Przeciwnicy polskiego Pomorza. 


Znany w całej Ameryce, a utrzymujący 2 
senatorem Borahem dobro stosunki publicysta 
amorykański Hard wygłosił przed 2 dniami 
przez radjo przemówienie ua temat rozmowy 
przewodniczącego komisji zagranicznej senatu 
senatora Boraha z Grandim w sprawie rewizji 
Traktatu Wersalskiego i kwestji długów wo- 
jenmych i reparaeyj. Hard scharakteryzował na 
stawienie Ameryki i Włoch wobre rewizji grar 
nie ustalonych Traktatem Wersalskim, zauwa- 
żając, że Grandi podziela (!) zapatrywania Bo 
raba (1) ua kwestje „Korytarza* gdańskiego. 
Zaznaczył on, żo nie ozwacza to, ahy Stany 


. Zjednoczone i Włochy w tej kwestji zamierza- 


ły zawrzeć jakiekolwiek układy lub utworzy- 
ły jakiś wspólny front. Chodziło .jedynie © 
stwierdzenie, że jednakowe są zapatrywania 
Ameryki i Włoch na sprawę rewizji tralktatów 
pokojowych. 

Nie jest to dla opinji polskiej niespodziam- 
ką. Mussolini już nieraz wypowiadał eig za 
rewizją granic na korzyść Niemiec, a Grandi 
który był w Polsce i bardzo chwalił marsz. 
Piłsudskiego, jakoś również nie dał się pozy- 
skać dla, Polski. 

Okazuje ię ponownie, jak mylnem było 
dążenie do zbliżenia się do Włoch i Węgier 
przy jedapczesnem lekeeważeniu Francji i Cze. 
chosłowacji. 


——m——— 


Hitler a Reichswehra. 


Weding ostatocznogo, już oficjalnego 3bli- 
czemia podział mandatów do sejmu heskiegu 
przedstawi się następująco: Socjalni demo. 
kraci 15 mandatów, centrum 10 mandatów, ko. 
mumiści 10, apozycja komumistyczna 1, partja 
udowa 1, partja państwowa 1, chrześcijańsko- 
socjalni 1, Landvolk 2, niewiecko-narodowi 1, 
socjalistyczna partja pracy 1 i narodowi socja- 
liści 97 mandatów. Reszta bez. maudatów. 

Sukcesom, które odnosi Hitler i jego par- 
tja na terenie polityczno-parlamentarnym, 
odpowiada wzrost znaczenia Hitlera. Ogólną 
uwagę zwróciły konferencje wodza narodo- 
wych socjalistów z generałem Reichswehry, 
Schleicherem. oraz negocjacje z przywódca- 
mi centrum. Gonerał Schleicher, jedna z naj- 
wpływowszych figur politycznych w sferach 
rządowych, wypierał się coprawda usilnie 
treści politycznej swych „pogawędek” z Hit- 
lerem. W Niemczech jednak nie każdy wierzy 
w dementi generalskio. 

Reichswehra jest dzisiaj najważniejszym 
filarem rządu Brueninga, ona, tj. jej dowódz. 
two w osobie gen. Groenera, dyktuje swą 
wole jego rządowi. Tak było w sprawie kra- 
żowniką B, gdy gen. Groener oświadczył 
kamclerzowi, iż w razie ustępstw poczynio- 
nych Francji w tej kwestji, on, jako minister 
wojny, nie ręczy za lojalność armji wobec 
rządu. I Bruening ustąpił, gdyż widział, że 
wobec koalicji hitlerowców z» Reichswehra 
nie utrzyma się w Niemczech żaden rząd. 

Ponieważ hitlerowcy zyskują na terenie 
w kraju dzień po dniu, dowództwo Reichs- 
wehry wszczęło pertraktacje z Hitlerem, ja- 
ko możliwym i przewidywanym współtwórcą 
nowego rządu. Hitler nie będzie się mógł 
obejść bez pomocy, a w każdym razie bez 
poparcia i zgody armji. 
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Wznowienie wykładów w Wilnie. 


Otwarcie uniwersytetu wileńskiego przepro- 
wadzone będzie w ien sposób, że wykłady 
wzitawiane będą stopniowo. Najpierw rozpocz- 
ną się wykłady wydziału teologicznego, a pó- 
źniej dopiero innych. Do Wilna przybyła komi- 
sja śledcza z imep. Zielińskim na czele, który 
rozpoczął już przestuchanie studentów. Wraz 
z komisją przybył również minister sprawiedli- 
wości Michałowski. 

DEMONSTRACJE ' ANTYŻYDOWSKIE 
UCZNIÓW W KALISZU. Władze bezpicczeń- 
stwa. przytrzymały we środę wieczorem większą 
grupę uczniów szkół średnich, którzy us'łowali 
urządzić demonstracje antyżydowskie. Nicktó- 
rym uczniom zatrzymano legitymacje szkolne, 
które zostaną przekazane kuratorium szkolne- 
mu. Władze *zkolne zapowiedziały. 1ż w razie 
powtórzena się prób wywołania ekscesów za- 
stosują represje wobec uczniów aż do wydals- 
nia włącznie. 


BG = 
Niezwykłe zjawiska atmesferyczne 
nad Bydgoszczą, 


Z B;čŁoszezy donoszą, że mieszkańcy Ja- 
nowca pod Bydgoszczą zauważyli spadający 
z nieba wielki slup ognia, który, zetknawszy 
się z ziemią, wydał huk, podobny do wystrzału 
armatniego. Tajemniczem zjawiskiem przyrody 
zajnteresowały się sfery naukowe. Prawdopo- 
dobnie byt to meteor. 


kainowa zbrodnia. 

Bracia Marjan i Jan  Szalonkowie, mie- 
szkańcy wsi Miłaniea, pow. mołotieczańskiego, 
mojew. wileńskie, wracali cnegdaj z Mołodecz- 
na, gdzie Marjan załatwił u notarjusza sprzedaż 
części swych gruntów sąsiadowi, za. które 9- 
trzymał 3 tysiące zł. 

Po drodze w czasie przechodzenia przez 
kładkę ma rzece, Jan wiedząc, że brat nie umie 
pływać, strącił go z kiadki do wody, zaś po 
powrocie do domu rozpuścił pogłoskę, że brat 
utonął, będąc pijanym: 

Niedługo wyrodny brat cieszył się zrabo- 
-waną gotówką, ho prawda wyszła na jaw i z> 
stał aresztowany, a w Czasie rewizji znaleziuno 
przy nim zrabowane 3 tysiące zł. 

——=—f)h——— 

NOWA DYREKCJA WYŻSZEJ SZKOLY 
DZIENNIKARSKIEJ. Na posiedzeniu rady nau 
kowej Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w War- 
szawie dokonano wyboru nowej dyrekcji tej 
uczelni. Na dyrektora wybrano red, Wincente- 
go Trzebińskiego, na zastępcę dyrektora — 
red. Józefa Wasowskiego. 

ORYGINALNY "SPOSÓB REKLAMY 
W WARSZAWIE. Niektóre przedsiębiorstwa 
handlowe w Warszawie chcąc zwrócić uwagę 
szerszego ogólu na pewne artykuły sprzedaży 
mprowadziły dotad nieznany w Polsce system 
reklamy. polegający na tem. że najęty do ob- 
chodzenia miasta osobnik nosi cdpowiednie ry- 
sunki j napisy na czaszce, Jak wiadomo, ten 
system reklamy jest oddawna  praktykowany 
w Berlinie, 

8 ROBOTNIKÓW - ZACZADZONYCH. 
W cukrowni w Środzie, w poznańskiem, zacza- 
dziło Się 8 robotników, zatrudnionych przy pa- 
leniskach, Jaka była przyczyna zaczadzenia, 
narazie nie wyjaśniono. Jeden z rohotników 
uległ tak silnemu zaczadzenin. że zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności, 

KANDYDACI NA SZUBIENICĘ. Z Bory- 
glawia donoszą: Posterumki policji państwowej 
w Komarnie i Podzwierzyńcu zlikwidowali szaj 
kę niebezpiecznych włamywaczy, którzy z bro- 
nią w ręku dokonywali różnych kradzieży. 
W czasie przeprowadzonej rewizji u areszto- 
wanych znaleziono część lupu i dwa austrjackie 
karabiny. Aresztowani przyzmali się do dakomy 
wania napadów z bronią w ręku, wobec czego 
prokurator vrzy sądzie okręgowym w Sambo- 
rze zarządził przekazanie spraw aresztowanych 
postępowaniu doraźnemu. 

KOBIETY FALSZERKAMI  100-ZLOTÓ- 
WEK. W ostatnim czasie pojawiły się na tere- 
nie Torunia fałszywe banknoty  100-złotowe. 
W wyniku zarządzonej obserwacji władze przy 
trzymały dwie kobiety; 47-letnią Wł, Ahlową, 
pochodzącą rzekomo z Grudziądza i St. Mrozo- 
rwicz, lat 40. z Kutna. W czasie przeprowadzo- 
mej rewizji u jednej z wymienionych, znałezio- 
no większą ilość pieniędzy, z których znaczna 
część była fałszywa. Dalsza dochodzenia w to- 
ku, 

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO STUDEN- 
TA. W bramie jednego z domów w Nowej WI- 
lejee znałazł rano stróż zastygłe zwłoki młode- 
go człowieka. Jak się okazało, były to zwłoki 
słuchacza dokształcającej szkoły zawodowej 
stowarzyszenia techników polskich w Wilnie. 
Antoniegn Bohdanowicza Po przeprowadzeniu 
skrupulatnego dochodzenia władze policyjn= 
ustaliły. że Bohdanowicz popełnił samobójstwo. 
strzelając sobie w prawą skroń. I'owodów sa- 
mobójstwa na razie nie ustalono. 

NAPAD NA PATROL K. O. P. W rejonie 
Tomaszewicz patrol graniczny KOP był napa- 
dmieżv przez 4 uzbrojonych osobników. Nie. 
znani sprawcy oddali do żołnierzy kilkanaście 
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Kryzys na wesoło. 


Najmedniejszy wyraz. — Sukces „Kryzysu“ na rewji mody. — W turystycznym autobusie, — 
Przy telefonie. — Kakao i bułki, — Oby! 


Paryż, w -listopadzie. 

Poprostu nie do uwierzenia, że słowo „kry- 
zys“ jeet rzeczownikiem. Używane jest równie 
często, jak jakiś tam pomniejszy zaimek czy 
przyjmek, Rozmawiają dwie poważne brody o 
teorji Einsteina, maglarki o pańskich przeście- 
radłach, wysubtelnione damy o zawiłościach 
sercowych, dwóch pierwszoklasistów o przesy 
cie życiem, divy rewjowe o arystokratycznych 
epouseur'ach — i zawsze pogawędka dochodzi 
w momencie kulminacyjnym do groźnego 
wyrazu „kryzys, słówka, nie wymagającego 
komentarzy. bliskiego, swojskiego niemal... mi- 
lego. 


Przy dobrych chęciach można ten najmo- 


dniejszy wyraz wyzyskać į niezgorzej na. nim 


„arobić. Pewna rosyjska emigrantka w Pary. 
żu. należąca. do rzeszy pań, utrzymujących li- 
czne „maison de couture“, wzbogaciła się w epo 
sóh dość oryginalny. Na wielką rewję mód, 
odbywająca się podczas balu, wysłała tylko 
iieden swój najnowszy model: piękną czarną 
toaleie bez żadnych ozdób, idealnie skromną, 
tylko z olbrzymiem wycięciem na plecach, Su- 
knia otrzymała nazwę „Kryzys“ i miała tak 
niezwykłe powodzenie, że na drugi dzień 
właścicielka domu mód została zarzucona za- 
mówieniami. 

Wielkj turystyczny autobus Cook'a. Prze- 
wodnik pokazuje cudzoziemcom Paryż: „La- 
dies and gentlemen. Oto kościół św. Magdale- 
ny. budowę rozpoczęto w r. 1164". Twarze pa- 
sażerów ani drgnęły, Hlade oczy patrzą chłodno 
z poza rogowych okularów. 

— Hallo, panie i panowie! 


stylji nadal mają 4.500 metrów. a szerokość 
bulwarów 30 metrów! Bez kryzysu, bez reduk. 
cji!!! 

Na dźwięk międzynarodowego miemal wyra- 
zu „kryzys* 
dziąsła Angielek. Kryzys. To jest zrozumiałe. 


proste. dostepne. Wspólna platforma wszystkich czy szwajcarskich. 


4 L 
» calego świate. 
Odznaczenie Paderewskiego. 
Amerykańska akademja mauki i sztuki na- 
dala Tgmacemu Paderewskiemu godność człon- 
ka tejże akademii. 
— — —1— M 
KATASTROFA KOLEJOWA WYDARZY- 
ŁA SIĘ na stacji Cheb (Eger) na granicy cze- 
chosłow adko-niemieckiej. Mianowicie mauawru 
jaca lokomotywa majechała z tyłu na pociąz 
osobowy. Wskutek katastrofy 16 osób odnio- 
sło lżejsze rany, 4 zaś cięższe. 
WIERNOŚĆ PSA. Rzymskie dzienniki piszą 
o wzruszającym dowodzie wierności psa. Rzecz 
stała się w miejscowości Pinepolo, Pięćdzie- 
sięcioletni strzelec Ughetto wybrał się w góry 
na polowanie. Obecnie po dwóch tygodniach 
poszukiwania za zaginionym, znaleziono tmima 
jego w głębokim parowie, Przypuszczają, że 
poślizgnął się i wpadł w przepaść, Przy gniją- 
cem już ciele leżał, piłnując swego pana, jego 
pies, z głodu wyschnięty. niby półżywy szkie- 
let. Skomlenie wiernego zwierzęcia naprowa. 
dziło szukających na trop i umożliwiło znale- 
zienie zwłok. 
E 


Z Dobczyce. 


Akademia „Śląska“. 

W niedzielę dnia 15 listopada br. staraniem 
Koła Zw. Obr. Kresów Zachodnich w Dobezy- 
cach zdrganizowano uroczysty obchód z oka- 
zji trwającego obecnie „Miesiąca Śląska” — 
pod nazwą „Dnia Śląskiego”. Rano odbyła się 
uroczysta Msza św. ma intencję powodzenia 
talk szczytnej i doniosłej imprezy. Papołndniu 
w sali „Sokoła” odbyła się uroczysta akade- 
mja. Społeczeństwo miejscowe licznie przyby- 
ło na akkademję; obecna też byla licznie zebra- 
na młodzież miejscowych szkół powszechnych. 

Akademio zagaił prezes miejscowego) koła 
Z. 0. K. Z. p. dr. K. Kozłowski, wskazując 
na eel i znaczenie trwającej obecnie propagan- 
dy „Miesiąca Śląska”. Następnie delegat Okr. 
Małopolskiego Z. 0. K. Z. p. W. 'Wesolowski 
wygłosił referat ma temat Śląska, jego historji, 
znaczenia dla Polski, oraz walk o wyzwolanie 
się ludu ślązkiego z niewoli germańskiej, 7ko- 
lei nastąpiły popisy chóru szikalnego, orkiestry, 
oraz zespołu amatorskiego sikladającego io z 
dziatwy szkolnej. 

Na zakończenie delegat Okręgu 7. 0. K. Z. 
adezytał zebranym rezolucję, w której pod- 
kreślono głównie, że społeczeństwo nie dopnści 
do jakiejkolwiek dyskusji na temat rewizji ma- 
| szych granie. 


strzałów, raniąc szeregowca. Kucielewicza. Za- 
rządzono obławę, Ujęto 2 napastrików z bro- 
nią. 


— wrzeszczy | pisarza: 
guide. — W tych ciężkich czasach kryzysu nie | miesięcy byli w skrajnej nędzy. Z rezygnacją 
obniżam cyfr: bulwary od Madeleine do Ba-* podała. 


narodów. Gdyby dzis powróciły. czasy Wieży 
Babel. a zabrakło Linguaphone'u — ten wyraz 
stałby się podwaliną esperanta. 

Nigdy nie siadajcie, bracia mili, w kawiarni 
blisko telefonu. Tu dopiero nasłuchacie się o 
kryzysie. 

— Hallo! To ty, Jeanne? Tak, bylam i nie 
zastałam. Chciałam ci powiedzieć o nadzwy- 
czajnej okazji... Wiesz. ten Chichi, no, ten co 
przynosił wtedy jedwabne pończochy... tak... 
ma okazyjna partję perfum do sprzedania. Pra 
wie darmo! 60 franków flakon. W sklepie ko- 
sztują 85.. Co drogo? Co ty wygadujesz. trze- 
ka brać póki nie rozchwytają... to tylko dlate- 
go, że kryzys... 

Ogonek osób. oczekujących na telefon. nie- 
cierpliwi się. Wreszcię słuchawką zawładnęła 
męska ręka w ciemnej skórzanej Derhy. 

— Hallo! To ty? Tak. tu ja... Nie, wprost 
przeciwnie: zapraszam cię dziś do „Moulin 
Rouge“, a potem pójdziemy na kawałek kuro- 
patwy.. Skądże znowu? Nie, ale wyobraż sobie 
pięć lat temu pożyczyłem jednemu koledze 10 
dolarów.. Sam mie wiem. może pomylony... 
Tak, jakhy spadło z nieba! Wcale się nie upo- 
minałem, bo przecież to śmieszne w dzieiejszych 
czasach kryzysu... Fenomenalny człowiek... 

I już pędzi wyśliczniać się na wieczorną 
galę. Przynajmniej zrobi jakiś ruch u fryzje- 
ra. Bo u fryzjera też kryzys. Zresztą, wszędzie 
kryzys, o kryzysie, z kryzysem itd. 
w powieści mowa o kryzysie. Oto urywek z b. 
poczytnej dzisiaj powieści paryskiego romanso 
„.. Mary załamała ręce. Już od kilku 


Johnowi nędzne pierwsze Śniadanie: 
szklankę kakao i kilka bułck z masłem. Więcej 
nie”... 

Cóż można więcej powiedzieć?.. Chyba £0, 
że nie wszyscy biorą kryzys „ma wesoło”, gdyż 


ukazują sie w uśmiechu blade | nawet w złotodujnym Paryżu kryzys jest smu- 


tny, bez sutej przyprawy franków zwykłych 
J. Rap. 


Rozstzelanie czterech Ukraińców 


W Charkowie rostrzalano 4 Ukraińców, po 
chodzących ze Wsch. Małopoj. Są to bracia Mel 
nikowie, „oraz Indyszewski i Onyszkiewicz. 
Byli cmi aresztowani przed rokiem wraz z ko 
mendamtem legjonu strzeleów siezowych, Kos. 
sakiem. Aresztowano ich ma skutek zarzutu 
zorganizowania spisku nacjonalistycznego, skie 
ruwanego przeciwko Sowietowi na Ukrainie, 


Gszust wręczył generałowi amer. 

belgijskie odznaczenie. 

W Grazu aresztowany został onegdaj nie- 
jaki Stefan Otto, międzynarodowy oszust po- 
chodzenia belgijskiego, który od roku 1919 w 
różnych miastach występował jako syn króla 
belgijskiego lub też jako sekretarz ks, Waliji. 
W Koblencji wręczył on swego ozasu uroczy- 
scio generałowi amerykańskiemu  Allenowi 
krzyż komandorski orderu Leopolda. Rząd beł- 
gijski mimo, że stwierdził oszustwo. uznał od- 
znaczenie to za autentyczne, nie chcąc nara: 
żać generała Allena na kpiny. W roku 1927 
wypłynął Otto w Biarritz, jako sekretarz ks. 
Walji i pod tą firmą dokomał szeregu oszustw, 
poczem zdążył na czas cię ulotmić. 


62-letni baron pod kuratelą. 


Sąd wiedeński postanowił ne wniosek rodzi 
ny oddać 63-letmiego przemysłowca drzewnego 
barona Alberta Gródla pod kuratele. Baron 
Gródel był dammiej spólmikiem zmanego kon- 
cernu drzewnego braci Gródel. Od kilku lat 
wystąpił z firmy i oddał się prywatnym zaję- 
ciom do których w pierwszej linji należała gra 
w karty. Kosztowny sposób życia wpędził Giró- 
dla w ręce lichwiarzy. Zobowiązania jego wy- 
noszą przeszło 2.000.000  szylingów, Baron 
Gródel znajduje się obecnie w jednem z sana- 
torjów wiedeńskich. 

anmas t. Ana 
ZŁOTO W IRLANDJI. 


W miejscowości Dungannon w ŅIrlandji Z0- 
stab przypadkowo dokonane ođkrycio krusz- 
cu, będącago podług wszelkiego prawdapodo- 
hieństwa złotem. Badamia próbki, przesłanej 
do Banku Anglji, miały dać wywiki zupełnie za 
dowalające. 

W czasach starożytnych złoto w Irlandii 
nie było rzadkością, znajdowamo je w dość zna 
cznych ilościach w dolinie rzeki Avoca i uży- 
wano da wyrobu starożytnych celtyckich oz- 
dób. 

———=$=—=—— 

ZDERZENIE 2 PAROWCÓW. W pobliżu Ga 
vcsend zderzyły Się podczas gęstej mgły pa- 
rowiec niemiecki „Trawe” z parowcem angiel- 
skim „Llandaff Castle” wskutek czego oba pa- 
rowcę zostały poważnie uszkodzone. Z ludzi 
nikt nie odniósł obrażeń, 
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WZROST LICZEBNY LUDZKOŚCI, 

Angielskie Royal Statistie Society dasz) 
w wyniku obliczeń do wniosku, iż liczta lu- 
dzi zamieszkujących obecnie kule ziemską wy- 
nosi okrągło dwa miliardy, Najszybszy wzrost 
ludności wykazuje Ameryka, gdzie liczba miesz 
kańców wynolsiła 86 miljonów w roku 1881, a 
240 miljonów w roku 1981 Zdaniem Royal Sta- 
tistie Society, kula ziemska może pomieścić i 
wyżywić na swej powierzchni jeszcze 8 miljar- 
dy ludzi, tak, że ogólna cyfra mieszkańców na 
ziemi może dosięgnąć 5 miljardów. 

(>= jez 

800 ODWOŁANYCH URZĘDNIKÓW Z 
FLACÓWEK SOWIECKICH. Wedlug donie- 
sień z Moskwy, ma hyć personal sowieckich 
misyj handlowych zagranicą znacznie zredu. 
kowany, przedewszystkiem w tych, krajach, 
w których wprowadzcno wysokie cła ochron+ 
ne. Około 800 urzędników różnych misyj 80r 
wieckich ma być odwołavych do Moskwy. 
Wyjątek mają stanowić jedynie Berlin i Lou. 
dyn. Motywem tego kroku ma być spadek co. 
wieckiego handlu zagranicznego. 

SPRZEDAŻ ORYGINAŁU TRAKTATU 
NIEMIECKO-UKRAIŃSKIEGO, W jednym 
z antykwarjatów miedeńskiclt wystawiono na 
sprzedaż z licytacji oryginał traktatu brzeskie» 
go, zawartego pomiędzy Niemcami a Ukrainą 
w r. 1918. Licytacja rozpocznie się cd sumy 
150 dolarów. Wźród miejscowej kolonji ukraiń. 
skiej zbierane są składki, celem nabycia tego 
historycznego dokumentu. 

POSZUKIWACZE ZLOTA W NIEMCZECH. 
Prasa niemiecka rozpisuje się szeroko o eks 
ploatacji min złota w Eisenbutgu, w Waldeck, 
Według obliczeń geologów, złoża złote w Ei- 
senburgu przedstawiają wartość 20 miljonów 
marek. Bodźcem do rozpoczęcia eksploatacji 
było stwierdzenie istnienia w strumykach i rze 
kach okolicznych ziarenek złotych. Nad rzecz. 
ką Eder znajdują się stare hałdy płókaczy zło 
ta, które wykazują jeszcze 2 gramy złota na 
tonne. Stare dokumenty z wojny 50-letniej mó. 
wia o ilości 200 do 800 gramów złota na tonnę. 

SKARBY „EGIPTU“ UJRZĄ ŚWIATŁO 
DZIENNE. W czasie poszukiwań, dokonywa- 
nych w zatopionym 10 lat temu statku „Egipt“, 
jeden z nurków dostał się do skarbca, w któ. 
rym odnalazł sztaby złota. Rozpoczęto pracę 
nad wydobyciem ma powierzchnię morza 128 
milj. złota, które przez 10 lat spoczywały ną 
głębokości 135 mtr. pod powierzchnią morza 
w zatopionym statku. 

RÓWNIEŻ NA WĘGRZECH KRYZYS 
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTW. W Budapesz.- 
cie 44-letni urzędnik bankowy i znany literat 
Fodor, żona jego i szwagier popełnili samobój. 
stwo, trując się gazem świetlnym, Samobój- 
stwo odkrył syn Fodora, po powrocie z teatru. 
W liście pozostawionym Fodor nisze, że rodzie 
na odbiera sobie życie, gdyż nie może dale] 
walczyć z trudnościami życiowemi, 

ODNALEZIENIE OBRAZÓW SKRADZIO. 
NYCH Z MUZEUM MOSKIEWSKIEGO. Poli» 
cji moskiewskiej udało się w tych dniach odn3 
leżźć b cennych obrazów, które w 1927 r. z0 
stały skradzione z muzeum Sztuk Pięknych 
w Moskwi. © lzyskane obrazy, wśród których 
znajdują się płótna Rembrandta i Tycjana, Gce 
niane są na mi.'on rubli w złocie, 

ZAMACH ANLTYFASZYSTOWSKI W NEA 
POLU. Jak nam donoszą z Neapolu db- 
konano tam omczdaj zamachu bombowega 
na budynek partji faszystowskiej. Nieznani 
sprawcy wrzucili do piwnicy budynku maszynę 
piekielną, która wyluchając wyrządziła wię- 
ksze szkody materjalne. Ofiar w ludziach nie 

o. 

CZY WIECIE, ŻI%... Jedynem miastem 
na świecie. które nie posiada antomobilów 
jest Wenecja. — Banknoty-certyfikaty na su 
mę 1 miłjena dolarów, wprowadzone W Stas 
nach Zjednoczonych, są cztery razy większ 
od banknotu jednodolarowego. — W Ozecho: 
słowacji znajduje się w użyciu 180 tysisey 
pojazdów motorowych, z której to liczby 
18.570 przypada na auta marki „Praga“, 
10.983 — marki „Skoda“, 9.032 — marki 
„Tatra“. — Liczba akonentów radjowych 


w Austrji wynosi obecnie 464.000. 


Te!. Nr. 
140-55 


FORTEPIANGTY 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm, Raba) 
Kraków, Rynek Glówny 34. 
Palac Spiski) | 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Zen 7 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmon]e 
na bardzo korzystnych warnnkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancią zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa i 
Ozeo ini 


Rok zał. 
1880. 
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Misza, literatura, szituża 
Q niezależny Dyrektoriat Sztuki. 


Związek Polskich Artystów Plastyków W 
Krakowie zainicjował akcje, śisienowaną mu 
ręce Prezydenta Rzeczypospolitej, o skonsoli: 
dowanie wszystkich dziedzin sziuki w jednej 
instytucji proponując utworzenie  ascbuego, 
autonomicznego Dyrektoratu Sztuki. Obszeruy 
ten memiorjał puzeslal Prezydent Ministerstwu 
Wyznań Relig. i Ośw. P., który skierowany na 
drogę urzędową, nabrał tem samem cech rosi- 
nych. 

W menmiorjale podano najżywotniejsze po- 
trzeby sztuki polskiej, która w obecnych cięż- 
kich warunkach, w jakich się kraj znajdzie, 
przechodzi nieznany dotąd, od powstania Par- 
stwa polskiego, kryzys. Z pewojdu zniesienia 
Departamentu Sztuki. jedyna placówka dbaja- 
ca o interesy wszystkich dziedzin życia arty- 
stycznego. w Polsce, zniknęła której brak ʻlo- 
tkliwie daje sie odczuć, Równocześnie nozdr» 
nienie agend sztuki po różnych Ministerstwa! 
wprowadza chaos i utrudnia wszelką wydatuą 
pracę. 


Kowalski o Boyu-Zeleńskim. 


W tygodniku płockim .,.Głos Prawdy", wy- 
dawanym przez przywódcę marjawitów, Ko- 
walskiego, znalazł się ostatnio (w numerach 
41, 42, 43) szereg artykułów, poświęconych 
Boy'owi-Żeleńskiemu. Kowalski entuzjazmu- 
je się teorjami Boy'a: 

„Pan Boy napisał piękne dzieło pod tytu- 
łem „Piekło kobiet", w którem wykazał nie- 
szczęścia, na jakie kobiety są skazywane 
wskutek nieuzasadnionych uprzedzeń i nie- 
roztropnych zarządzeń społecznych, normują* 
cych związki małżeńskie. Czy zakaz wielo- 
jeństwa nie należy do tych nieroztropnych 
zarządzeń?..  Wielożeństwo to nie erotyzm, 
ale istotna potrzeba społeczna. Tę potrzebę 
mistycy nowszych czasów dobrze znali i, być 
może, sami, swoim własnym przykładem po- 


czątek reformie dać chcieli, tak samo jak dr. |, 


Marcin Luter... Pan Boy, jako człowiek świa- 
tły i życiowo doświadczony, rozumie, że 
uprawnione wielożeństwo nie byłoby rów- 
noznaczne z osławionym haremem. Wyma- 
gałoby ono po sobie tylu i tak wielu ofiar, 
„łe ludzie tylko z niepospolitym charakterem 
i wielkiem sercem byliby zdolni przyjąć na 
siebie te obowiązki, jakieby na nich nakła- 
dało wielożeństwo. A nietylko ze strony mę- 
żów, lecz i żon ten nowy stan wymagałby 
wielkich ofiar serca! Ale też bylby wielką 
szkołą niepospolitych charakterów i wielkich 
serc“. I t d. w tym styłn. 

Nie dziwimy się wcale, że Kowalski entu- 
ejazmuje się teorjami p. Boy'a-Żeleńskiego, 
którego często w swych artykułach tytułuje: 
„Kochany kolego”. Ambo meliores. (KAP). 


Międzynarodowy konkurs muzyczny. 


Komitet Festivalu wiedeńskiego na rok 
1932 postanowił urządzić międzynarodowy 
konkurs dla najlepszych śpiewaków, piani- 
stów i skrzypków. Do udziału w konkursie 
wiedeńskim dopuszczeni będą ci artyści, któ- 
rych wyznaczą komitety, utworzone w po- 
szczególnych krajach. Komitet festivalu spo- 
dziewa się, że tą drogą odkryte zostaną no- 
we, dotychczas nieznane talenty, 


Z kin krakowskich. 
W kinie „Wanda wybnuchnęła bumba., śmie- 
l chu! 

Tami słowami scharakteryzywał jedan 
moich znajomych wczorajszą premjere w ki 
nia „Wanda“ najnowszągo filmu Buster Kea- 
toma p. t. „Buster na froncie”. I słusznie gdyż 
jest to lekkostrawna, tryskająca dowcipem ko- 


OTD ETER PSE I T PEZYRM 


Z sali konceriowei. 


Dwa koncerty symfoniczne, z Etóremi wy- 
utąpit w dwie ostatnie niedziele Zaw, Związek 
Muzyków (pierwszy z nich był porankiem, dru. 
gi koncertem wieczomym), zapisujemy w kro- 
nikach muzycznego życia w Krakowie, jaka 
mdarzenie pod każdym wzgledon wyjatkowe. 
Za kulisami tego Związku, mogącego dzisiaj 
przybrać nazwę Zawodowego Związku — alo 
niestety — Bezrobotnych Muzyków, muszą 
chyba dziać cią jakieś cuda, skoro organizato- 
rom koncertów syratonicznych udaje się spro- 
wadzać dwóch dyrygentów i dwóch wirtuozów 
do wykonania programu, godnego wielkich fil- 
harmonij. Bo same dochody z tych koncertów 
nie wystarczają na pokrycia ani szremnej czę- 
ści wydatków, subwencja zaś za «trony Miasta, 
wyncesząca całych dwa tysiące zlotych rocznie 
na urządzanie koncertów symfonicznych w ko. 
Jebce artystycznej muzyki polskiej, powinna 
hvć obrócona na urządzenie pogrzebu piątej 
klasy. zakończonego utopieniem muzyki w nur 
tach Rudawy, Poeóż dłużej łudzić się, żę coś 
sią robi w Krakowie dla nmzyki, Poznań, ma- 
jacy niewątpliwie mniej obowiązków wobec 
tradycji muzycznej cq Krasova. zmuszony 
ptzez ciemne potęgi ZASPu do 4amknięcia ope 
ry, wyznaczył na koncerty symfoniczne 20.000 


N 


| Bomnik człowieka, 


ię 


który zginął w drodze dlo bieguna 


Pamiętną jest wyprawa do bieguna północnego włoskiego generała Nobile, który wybrał się 

tam sterowcem, ośmieszył siebie i Włochy, tJwarzyszy swoich na ciężkie przejścia, a Malm- 

grena mawet na śmierć maraził. „Temu to Malm greuowi. który był Szwedem, rodacy wystawili 

pomnik w uniwersyteckiem mieście Upsala. Typ pomnika jest bardzo dobrze dostosowany do 
tej tragedji na śnieżnych polach podbiegunowych. 


A 


Od niedzieli l 
15 listopada b. r. | 


W Kinotasirza 


Najdoskona!szy film obecnego sezonu p. t. 


JEGO NAJWIĘKSZA OFIARA 


film produkeji japońskiej, wytwórni „SHOCHIKU KINEMA“ w Tokio 


W głównych rolach : 


YARICHI IWATA i KINNYO TANAKA 


Koncertowa gra artystów! Film ten jest koroną produkcji filmu niemago 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9, 


m, 


medja, ax jakgdyby parodja wojemnego filmu 
„Na Zachodzie bez zmian“, (przepuszczona 
przez filtr amerykańdkiego humoru. Buster — 
„Człowiek bez śmiechu” jest chronigznym pe- 
chowcem. Przypadkowo dostaje się w szeregi 
wojskowe i wyjeżdża na front do Europy. Je 
go perypstje frontowa wywołują huragany śmie 
chu na widowni. Nieprawdopodohne czasami 
świetne pomysły mają modkład inteligentny, 
Jak zresztą wszystko, co tworzy tak wybitny 
imtelektualista, jak Keaton. Przeciwstawia on 
swoją martwa, bezruchliwą twarz — dynamic 
ności wojny, nia przestając być automatem, 
działającym tylko za pomocą owej groteskowej 
dysproporcjonalności, jaka zachodzi między 
obodjętnym wyrazem twarzy i szklanym; mia- 
mal oczyma, a zawrotnością zdarzeń, pokony- 
«amych absurdalmością ślmaczych ońruchów 
Dlatego, też mowa, którą w tym filmie poslu- 
gujə się Keaton, nie wpływa zbyt ujemnie na 
wrażenia zwińokowe, mimo, że chwilami słowa 
wydają się być zbędnym dodatkiem da sity 
jego komizmu, zawartego w nieruchomej mas 
ce twarzy i mieporadnych michach. I ta właśnie 
synteza mchu oraz tajniki wiedzy mimicznej; 
którą zgłębił Keaton, decyduje o wielkiem pv- 
wodzeniu filmów tego mieprzeciętnego ..wnsoł 
ka“ ekramu. 
Arten. 


złotych subwencji miesięcznie. Jak długo bę- 
dzie musiał Kraków czekać ma przyjście eposi, 
w której awersja do muzyki ze strony gospo- 
darzy miasta ustąpi przed «rozumieniem do- 
niosłości jej społecznego zadania? Pewnie, że 
trudno znaleźć jakiegoś drugiego Cyryla, tak 
dzielnego i tak wszechstronnie  pojmującego 
kulturalno zadanią miasta o znaczeniu stołocz- 
nem, jak w Poznaniu Cyryl Ratajski, ale może 
i w Krakowie znałazłby się jakiś skromnniejszy 
Metody, Motody drugi, któryby miał odwagę 
skończyć m aptimuzycznemi metodami Julju- 
szów, Janów Kantych i Karolów. Zaw. Zw. 
Muzyków zasługuje na najgoręteze poparcie 
Krakowa. Niedzielno koncerty symfoniczne S% 
połączono ©  najszlachetniejszą  ofiamneścią 
członków Związku. 

Wróćmy jednak do programów tych kon- 
certów. W pierwszym poznaliśmy najpierw 
kompozycję młodego muzyka wazszawskiego, 
Adama Maklakiewicza: Polonez. Maklakiewicz 
złożył już w kilku szerzej zakrojonych dzie- 
lach dowody swojego poważnego talentu, Sym- 
fonja z chórem i solem barytonowem p. t. 
„Święty Boże”, koncerty: fortepianowy, wiv- 
lonczelowy i skrzypcowy, ażeby to tylko kom- 
pozycje Maklakiewicza tu wymienić, wskazały 
niejednokrotnie już, że mamy w nim kompozy- 
tora zarówno dobrze wyszkolonego technicz- 


Ruch wydawniczy. 

Zeszyt za sierpień 1 wrzesień (Nr. 112-113) 
„PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO", mawicri 
następującą treść: Giuseppe Motta — List do 
redaktora „Przeglądu Współczesnego”, Felix 
Calonder — Słowo wstępne. Wiliam Martin — 
Szwajcarjw jako prawzór Ligi Narodów. Gon- 
zague da Reymold — Vederalizmn i ceutralimu 
w Szwajcarji. Max Rychner — Tradycja i życie 
w Szwajearji. Mgr. Marius Besson — O kilku 
przejawach katolicyzmu w Swwaążcarji. lugone 
Choisy — Kościoły protestanckie Szwajcacji. 
Charles Gos — Alpy szwajcarskie. Liebmann 
Hersch — ludmość Szmajcarji. Albert Oeri — 
O kilku osobliwościach życia politycznego w 
Suwajcarji. Charly Clere — Duch Szwajcarji 
fmnouskiej. Giuseppe Zoppi — Szwajcarja wło 
śka. A. M. Zendralli — Włosi w Graubiinden. 
Robert von Planta — Z dziejów retoromaństkio 
go abrazu językowego. Reto R. Bezzola — 1i- 
teratura retoromańska. Alfons Branarski — Sto 
sumiki intelektualne polsko-szwajcarskie w cia- 
gu wieków. i 

„PRZYRODA I TECHNIKA”,  ozasopisino 
poświęcono popularyzacji nauk przyrodniczych 
i technicznych. Rak. X. zeszyt, 9 1981. Książni- 
ca — Atlas. a 

Ostatni zeszyt tego znanego populammo- nau 


kowego czasopisma przynosi obszeme apratwo- 
zdamio kantradmirała Ryszarda E. Byrda u je 
go ostatniej wyprawy do bieguna północnego. 
W artykule tym opisuje wielki podróżnik srie- 
rykański przebieg uderzenia wykonamego z po 
mocą samolotów na pogrążony w lodzie kon- 
tymemt antarktyczmy. Artykuł jest bardzo bo- 
gato ilustrowany oryginalnemt zdjęciami z 
wyprawy Byrda. 

W innych działach zeszytu podano szereg 
ciekawych motatek z ostatnich zdobyczy. wie- 
dzy itp. 


Sport. 


ŁKS. — Gracovia. 

Ostatni swój mecz ligowy w Krakowie 
rozegra Cracovia w niedzielę dunia 22 listopa- 
da br. na boisku własnem z doskonałą dru- 
żyną Łódzkiego Klubn Sportowego. Niedziel- 
ny gość Cracovii należy w bieżącym roku do 
ekstra klasy footballu polskiego, czego dowo- 
dem jest doskonale miejsce ŁKSu w tabeli 
ligowej oraz jego wspaniałe wyniki. Biało- 
czerwonych zatem czeka w najbliższych za- 
wodach nielada zadanie uporania się z tak 
świetnym przeciwnikiem, jakim jest obecnie 
LEKS. Czy Cracovia okaże swą siłę, zobaczy- 
my w niedzielę na boisku, ua które pospie- 
szą wszyscy, którzy popieraja sport piłki noż- 
nej w Krakowie. 

SZWEDZCY OLIUPIICZYCY. 

| Szwedzki Komitet Olimpijski postanowił 
wysłać do Lake Placid, na zimowe ierzyska 
olimpijskie 20-osobową  reprczentacię. Do 
Los Angeles uda się reprezentacja złożona 
z około 75 zawodników, którzy startować bę- 
dą w lekkiej atletykce, pływaniu, boksie, za- 
paśnictwie, kolarstwie, szermierce, hippiee, 
pięcioboju nowoczesnym. 

Szwedzi nie obeślą — hokeja lodowego, 
wioślarstwa i strzeleciwa. — Reprezentacja 


i Szwecji na igrzyska olimpijskie w Los An- 


geles udać się ma na miejsce już w dniu 
15 czerwca 1952 r. celem lepszego aklimaty. 
zowania zawodników, gdyż warunki klima- 
trczne stanowić będą prawdopodobnie czyn- 
nik decydujący na igrzyskach olimpijskich 
w Los Angeles. 


zeczy ciekawe. 
BARWNE DRAPACZE CHMUR. 
Słynny architekt amorykański W. B. Chal- 
Fmt, twórca Kolorowych domów mieszkalnych 
w Miani, na Florydzie, podpisał kontrakt na 
budowę pierwszego drapacza chmur w New- 
Yorku. Gwsch nosić bedzie nazwę Palacu Mo- 
dy, mieścić zaś będzie stałą wystawą mody 
i różworodne przedsiehiarstwa krawieckie. Naj 
miższe piętra przyszłego pałacu mody będą »ło” 
te i żółe, następnie zaś wznosić się będą pie- 
dra zielone, blękitne i szare. Wyniosła wieża 
tego drapacza chmur będzie u podstawy jasno- 
miebioska, potem przegdzio przez wszystkie od- 
ciio błękitu i gramatu, a ostatnio jej GO-te 
piętro budowane będzie w Kształcjo złotej ke- 
rony. Różnobarwno szyby okiemno imitować 
będą klejnoty, a purpurowo ramy okien 
aksamit, jakim jest zwykle od wewnątrz wy- 
łożona korona każdego monarchy, Na szczycia 
korony wznosić się bedzie kilkumetrowy po. 
sąg, wyobrażający „Modę”, jedną 7 tych uw 
szych ahstrakcyjnych monarehiń, któro rzą- 
dzą mie mniej bezwzględnie, miż dawni władzy, 
absolutystyczni. . 


nie, jak o wszechstronnych i śmiałych aspira- 
cjach twórczych. Bardzo postępowy w środ- 
kach formotwórczych, jest jednakżo Maklakie- 
wicz kompozytorem już zrównoważonym w sto 
sowaniu wszystkiech czynników nowoczesnych. 
Nie dochodzi dzięki temu do maniery w tym 
czy owym kieruoku. Polonez jego wywołuje 
w czasie słuchania sympatyczne wrażenie Za 
równo swoją tematyczną treścią, jak barwno- 
ścią instrumentacji, że zaś nie pozostawia w pa 
mięci słuchacza wspomnienia silniejszego prze- 
życa muzycznego, to przyczyną tego jest brak 
apickiej plastyczności w koncepcji utworu. 
Drugą nowością programu była w Krako- 
wie druga symfonja c-moll Aleksandra. Skrjabi- 
na. Motafizycznie nastrojony kompozytor ro 
syjski utworzył ją, mając zaledwio trzydzieści 
lat, Stała się ona jakby czysto muzycznem pre- 
ludjum do wymarzonego przez Skrjabina 85y- 
stemu artystycznego, lączacego w sobie pospo- 
łn wszystkie sztuki w celu stworzenia z mich 
rodzajn przygotowania do wyższych form by- 
tu na świecie. Pragnienie takiego życia w wyż. 
szym zamiarze rzeczywistości  zaszczepiła 
w nim niezawodnie muzyka romantyków, Cho- 
pina, Liszta, Wagnera. stąd też przez dzieła 
Skrjabina emują się nieustannie reminiscencje 


skrwawiono bólom „harmonje Trystana i Izol- 
dy” — to jedpak cała nadbudowa psychiczna 
dziela, z jego niesłychanio spotęgowaną oks- 
presyjnością, była tworem ducha Skrjabina. 
Była zaś i jest tworem głęboko nrzejmującym. 
Muzyki tej słucha się zo współdrźeniem wszyst 
kich strun uczuciowości. Zapewn:, ġo zwolem- 
nicy „nowej rzeczowości* w muzyce nio godzą 
się już na muzykę tego rodzaju, ale my, ostatni 
hojowmicy romantyzmu (profesor Grógoire o- 
kreślił romantyzm przed kilkoma dniami w Kra 
kowie jako synonim piękna wogóle) nie kryje- 
my się z tem, że na przyjęcie jej mamy zawsze 
rozwarte wrota duszy i z radością ją witamy, 
choóbyśmy wiedzieli, że nam z oczu łzy wy- 
ciśnie. 

Drugi punkt programu stanowił Koncert 
e-moll Chopina. Wykonał go prof. Leopold 
Minzer ze Lwowa. o którego wysokiej miary 
wirtuozostwie pianistycznem i artyżmie pisa- 
lem obszernie przed niedawnym czasem. Mło- 
dzieńcze, natchnione dzieło Chopina wyszło 
z pod palców znakomitego pianisty w dosko- 
nałej formie technicznej. 

Dyrygował Adam Dołżycki, To znaczy, że 
od pulpitu kapelmistrza spływał na orkiestrę 
młodzieńczy zapał. żarliwość wyrazu i precy- 


tamtej epoki. I chociaż w symfonji e-moll łatwo | zyjność traktowanią każdego szczegółu. 


wysłuchać motywy mieukojónej tęsknicy i 


(C. d. n). zdz, jach. 
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„GŁOS NARODU” s dnia 20 TAstopada 1931 


to shzchiać 
w firakewie. 


Piątek 20; św. Feliksa Walezj, 
Sobota 21: Ofiarowanie N, M. P. 
Sobota 21: wschód słońca o godz. T.21, za- 

chód o godz, 16.10." 

——000— 

FOŚWIĘCENIE SZTANDARU 35.TEJ 
SZKOŁY MĘSKIEJ im. króla Jana Sobieskie- 
go przy ul, Bartosza Głowackiego 2, odbę- 
dzie cię w miedzielę 22-go b. m. tod protekto- 
ratem Ks. Proboszcza Weissa, Uroczystość od- 
będzie się po Mszy św. o godz. 9 rano w ko- 
ściele parafjalnym na Nowej Wsi, a w godzinę 
później nastapi wbijanie gwożdzi w drzewce 
sztandaru — w Domu katolickim przy ul 
Juljusza Lea 55. O godz. 5 po rdłudniu uro- 
czysty Wieczór w budynku szkolnym. 

KONKURS FOTOGRAFICZZNY KRAKO- 
WA. Z powodu panujących od dłuższego cza- 
su nieodpowiednich warunków  atmosferycz- 
nych dla zdjęć fotograficznych, na ogólne ży- 
czenie przesuwa się tomin konkursu fotogra- 
fieznego ogłoszonego przez Muzeum Przemysło 
we, Kraków ulica Smoleńsk 9. z dnia 1 gru- 
dmia br. na dzień 1 czerwca 1922. Svezególo- 
wə warunki konkursu pozostają bez zmiany 
ł na żądanie wysyla sie je odwrotnie. 

TELEFON POLSKA—WENEZUELA. Dy- 
rekcja poczt w Krakowie zawiadamia, że został 
wprowadzony ruch telefoniczny między Polska 
a Wenezuelą via Berlin—Maracay (Wenezuela) 
w relacjach między Warszawą, Bielskiem. Byd- 
goszczą, Katowicami. Krakowem, Lwowem. 
Łodzią, Poznaniem. Wiinem a Maracay. 

Opłata za trzyminutową rozmowę zwyklą 
wynosi 160 fr. 

8 DZIELNIC MIASTA ZAGROŻONYCH 
WŚCIEKLIZNĄ. Magistrat przypomina. że 
w mieście Krakowie znajdują się dwa okręgi 
zagreżone wścieklizną, a mianowicie: okręg 
J.szy. obejmujący dzielnice IX. /Ludwinów), 
X. (Zakrzówek), NI. (Dębniki), XSI. (Plaszów) 
i XXI. (Podgórze), oraz okręg I-gi z dzielni- 
cami: XVI. (Lobzów). XVII (Krowodrza) i 
XVIII. (Warszawskiej, W obszarach tych nale- 
ży wszystkie psy trzymać stale na uwięzi lu» 
prowadzić na smyczy, zaopatrzone w bozpiecz- 
ne kagańce. Psy wolno biegające będą łowione 
i w ciągu 24 godzin zgładzone. Zarządzenia t9 
"tracą swą moc: dla okręgu I-go z dniem 3 
stycznia 1932 r., a dla Il-go z dniem 25 stycz- 
nia 1932 r. 

KURS SZKOLENIA OGLĄDACZY MIĘSA. 
Z dniem 1 grudnia br. rozpocznie sie rzeźni 
miejskiej dwutygodniowy kurs szkolenia ogla- 
daczy mięsa co do włośni (trychinoskopistów- 
stek), 

Kandydaci zamierzający wziąć udział w ol- 
nośnym kursie winni wnieść natychmiast po- 
danie do wydziały weterymaryjnego urzędu w- 
'jerródzkieco. Koszty szkolenia wraz z talksą 
eszaminacrjna wynoszą 25 zlotych. 

ZWŁOKI NOWORODKA. Maja Podstaw- 
aka, zajeta w przechowalni na dworcu kolej 
wym w Krakowie malazła w koszu precanym. 
niezamkniętym, zwłoki noworodka płci żeń 
skiej moəracego liczyć 5—7 dni, owinięte w 
prześcieradło i zawinięte Gsznurkiem. Lekarz 
nhwodowy dr. Zopoth poleci} przewieźć zwło- 
ki do Zakładu medycyny sądowej. Przyczyny 
śmierci noworsdka nie ustalono z powodu roz 
kladu zmłok. Dochodzenia. w toku. 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za á, p. Ks. 

„Dra Józefa Caputą zostanie odprawiono w kO- 
Kciele św. Anny m. sobotę 21 b. m. o godz. $, 
sv piata rocznicą śmierci. 
' ZEBRANIE TOWARZYSKIE KATOL. 
„ZWIĄZKU POLEK, połączone ze wspólną her- 
hata, odhędzie się w sobotę 21 b. m. o godz. 
6-tej wieczór. P, Lanra Szelisku wygłosi rofe- 
rat na temat: „O chrześcijańskim ruchu epo- 
łecznym robotniczym kobiecym w Belgji“. —- 
Goście milo widziani. 

ULGI DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU INTE- 
LIGENCJI POLSKIEJ. Związek uzyskał dla 
swych członków ulgi w bonorarjach lekarskich, 
oraz opust 5—10% w pierwszorzędnych fir- 
mach krakowskich. Wyjaśnienia w biurze 
Związku — Kraków. Karmelicka 22, we wtor- 
ki i czwartki od godz. 5—6 po południu. 

TOMMY MÓWI PRAWDĘ w MKollegjum 
Wykładów Naukowych (Rynek 39, dnia 22 hm. 
© godzinie 7 wieczór. Kto mie lubi prawdy slu- 
chać o drugich? Artystycznię wygłosi tę praw- 


de Ordyńska. I 
Kaz 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Fircyk w zalotach“ (gościnne wy- 
stepy J. Osterwy). 

Sobota: „Ulica“ (ceny zniżone), 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Buster na froncie (w rol. gł. Bu- 
ster Keaton). 

Niedzielą: pop. „Dziady”. (Goścmne wystę- 
py J. Osterwy. Ceny zniżome). 

ŚWIT: .Jego największa ofiara". 

APOLLO: „Wesoły porucznik“ 
Chevalier). 

SZTUKA: Powrót do życia (Jamet Gaynor) 


(Maurise 


Akademia Górnicza została nagle 
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Samoobrona p. Rollego, 


|23 bm. w Starym Teatrze, 


zahamowana w swym rozwoju. 


Tak oświadczył naszej Redakcji jeden z profesorów Akadenzji" 


W cyklu naszych ariykułów omawiających 
stan wyższych Uczelni w Krakowie w dobie 
kryzysu, zamieszczamy obecnie informacje 
dotyczące losów Akademji Górniczej — na 
podstawie wywiadu z jednym z profesorów. 

Od dwóch lat objęła Akademja Górnicza 
główny gmach przy Aleji Mickiewicza i jak- 
kolwick obydwa skrzydła są już użytkowane, 
to jednak trakt środkowy, obejmujący główne 
wejście, hal i aulę, doiychczas nie został wy- 
kończony. Ażeby jako tako go wyzyskać, w 
surowym jeszcze stanie, dano w halu i na 
głównych schodach prowizoryczne poręcze, 
co pozwoliło otworzyć główne wejście od Al, 
Mickiewicza. Prawdziwą tragedją jest fakt, 
że dojazd do głównego wejścia jest nieupo- 
rządkowany; w okresie deszczów i Śnieżycy 
powstają istne jeziora wprost nie do prze- 
brnięcia, odcinające zupelnie dostęp do Za- 
kladu. 

Po objęciu giównego gmachu zostały zli- 
kwidowane filje przy ul. Loretańskiej, Smo- 
łeńskiej i Skałecznej. Musiał natomiast kozo- 
stać w użytkowaniu Akademji Górniczej 
gmach Gimnazjum w Podgórzu, gdzie miesz- 
czą się Górnictwo I z 8-ma laboratorjami 
i Elektrotechnika z dużem laboratorjum oraz 
cały wydział hutniczy, oprócz katedr teore- 
tycznych, wspólnych z Górnictwem. Uwolnie- 
nie gmachu podgórskiego będzie mogło na- 
stąpić dopiero po wybudowaniu pawilonów: 
górniczego, hutniczego i elektrotechnieznego. 
Miejsce pod te pawilony jest już zarezerwo- 
wane przy ceniralnym gmachu, w ien spo- 
sób, że między głównym budynkiem a labora 
torjum maszynowem staną pawilony: górai- 
czy i elektrotechniczny a między głównym 
budynkiem a ul. Czarnowiejską — pawilon 
hutniczy. 


hs. Rektor ostrzega 


W związku z obradami Senatu akademie 
kiego Uniw. Jag. jakie toczyły się we środę 
wieczór Ks. Rektor Michalski wydał do mło- 
dzieży akademickiej następująca odezwę: 

„Do mledzieży akademickiej! Senat akade- 


mieki U. J. uchwalił 1) otworzyć Bibljoteką 


Jag. we czwartek o godzinie 16-tej; 2) podjać 
wykłady i zajęcia na Uniwersytecie w ponie 
dzialek 28 bm. 3) w razie jakiegokolwiek za- 
kłócenia spokoju ukarać winnych relegacją. — 
Zawiadamiając o tem przestrzegam, że nv razie 
powtórzenia się zaburzeń. grozi młodzieży utra 
ta trymestru oraz nowe wpisy. Wobec objawów 
uspokojenia i życzeń młodzieży powrotu do 
pracy, jestem przekonany, że życie umiwersy- 
teckie potoezy się odtąd normalnie ku zado- 
wolaniu ogółu młodzieży akademickiej, Rektor 
K. Michalski”, 


W dniu wczorajszym panował w Krakowie | miami akademickiemi celem 
zupelny spokój. Należy się spodziewać, że zaj- | bojkotu ekomomicznego. 


SOENS ETARE pun 
gl. Wallace Berry). ' 
BAGATELA: Łódź podwodna $. 44. 
CORSO: Ręce Oraka ( w rol. gł. Conrad 
Veidt). 
WARSZAWA: Skradziony testament (w to- 
lach gł. Carlo Aklimi, Zygfryd Ano). 
UGIECHA: Przygody Tomka 
(Jack Cogman). 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj poraz pierwszy po cenach zniżonych 
„Pircyk w zalotach“ z czarującym J. Osterwą 
w roli tytulowej, Jutro poraz 12-ty fascynująca 
„Ulica Rice'a. również po cenach zmiAonych. 
Gościna J. Osterwy której poza kilka dni naj- 
bliższych, nia da. się przedłużyć, przyniesie jesz 
czę raz w niedzielę popołudniu. po cenach mni- 
żonvch. powtórzenie ..Dziadów”. 

TRZECIA PREMJERA TEATRU „BAGA- 
TELA DLA DZIECI. W niedzielę dnia 22 hm. 
o godzinie 11 przednołudniem wystawioną be- 
dzie poraz pierwszy w Krakowie prześliczna 
bajeczka Ewy Szelbnrg pt.: „Zaklęta królew- 
na, alho za siedmioma górami". Teatr „Baga- 
tela” tak przychylnie przyjęty na poprzednich 
przedstawieniach zarówmo przez dzieci i ich 
radziców, sztuczkę tę wystawia bardzo staran- 
nie. Przyczymi się do tego zarówno Opracowa- 
nie ról przez aktorów, ale rówmież śliomy Þa- 
let i tańce, efektowne i pomysłowe dekoracje 
i melodvina dostosmwama do całości muzyka. 

KONCERTY KONKURSOWE ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ. W popisach konlsursowych 
przed mikrofonem Rozgłośni Krakowskiej wy- 
stapia dziś w piatek o godz. 17.55 — mp. Zofja 
Kinpmanówma (fort... Ignacy Qgdrek (skrz.j, 
Lola Lówówna (fort). Ignacy landau (skrz), 
Halina Sembratówna (fort.). — Dalsze koncer- 
ty odbędą się dn. 23 i 27 b. m, oraz 3 gru- 
dnia b. r. 

DEŁA LIPINSKAJA, światowej sławy pie- 
śniarka — diseuse, wystąpi u nas w niedzielę 
Sławna artystka, 


|. O ZA Z WO Z Z O Z OZ 


ł 


M ZZA Pi A e O l A 


i 


Pod koniec środowego posiedzenia Rady 
miasta znalazła się na porządku dziennym spra. 
wa zamknięć rachunków gminy m. Krakowa 
za lata 1927/8,.1928/9 i 1929/30. Referował p. 
Krzetusik byly i obecny radca miejski, prze- 
wstrzymanie względnie ogromne  ogranicze- mawiało trzech członków rady. Zarówno sam 
nie dotacyj naukowych, podobnie jak to się referat jak i przemówienia dyskusyjne surowo 
stało we wszystkich wyższych Zakładach va- | krytykowały gospodarke finanSową byłego pre- 
ukowych. Specjalne dotknięcie temi restryk- | zydenia m. Roilego, który musiał wysłuchać 
cjami Akademji Górniczej polega na tem, że | dlugiego szeregu ciężkich oskarżeń. Samoobro- 
Instytucja ta. najmłodsza ze wszystkich wyż- | va z jaką wystąpił p. Rolle była bardzo charak 
szych Uczelni w Polsce, w której niektóre |terystyczna a przebijał w niej nietajony żal. 
Zakłady poczęły się dopiero rozbudowywać, | pod adresem ohozu sanacyjnego, który Swoje. 
została nagłe w swoim rozwoju zahamowaną, | wu zapamiętałemu protektorowi į obrońcy, od 
Uczelnia techniczna, o ile ma w pelnym sto- | płaci; czarną niewdzięcznością usuwając go 
pniu spelnić swoje zadania, musi być wypo- | z fateiu prezydjalnego. 
sażona we wszystkie środki naukowe i tech- Zarzucił więc naprzód p. Rolle swoim oskar 
niezne a zasoby jej ciągle powiększane. — |życielom, że wywlekanie sprawy spóźnionego 
W wyłksziałceniu czysto technicznem, gdzie | przedkładania zamknięć rachunkowych przez 
podstawą osiągnięcia wyników jest przymus | b. Prezydjum miasta, jest natury czysto polity- 
porządku studjów, brak lub niepełne wypo- | cznej a nie gospodarczej i ma swe źródło w chę 
sażenie Zakładu czy laboratorjum w pomoce | ci dokuczenia mu... „Siedząc na cenzurowanym 
naukowe, wprost uniemożliwia osiągnięcie za | stołku — mówił były rządca miasta — leku 
mierzonych rezultatów. koście się panowie ze mną obeszli, W. swojej 

Jeżeli wogóle źle jest w Politechnikach. | uprzejmości unikaliście dosadnych powiedzeń 
to już wprost rozpaczliwie w krakowskiej | a działalność moją charakteryzowaliście bardzo 
Akademjj Górniczej, która w stosunku do in- | delikatnemi określeniami. jak nieprawidłowości, 
nych Zakładów ma nażmniejszą ilość asysten | niecelowości, usterki itd.“ 
tów; na 4 katedry przypada tu załedwie 3-ch Szczególniej dotknięty poczuł się p. Rolle 
asystentów. Dość powiedzieć, że w jednym | zarzutem. że pewnych pociągnięć finansowych 
z Zakładów, który prowadzi ćwiczenia kon- | dokonał bez woli Rady i samowolnie powięk- 
strukcyjne na 1 i 2 roku z 240-ma studenta- | szył stan zadiużenia miasta. P, Rolle twierdził, 
mi a z których każdy ma wykonać 8—10 ar-| że każde posunięcie finansówe było jawne i mia 
kuszy rysunków, są zaledwie dwie siły po-| ło za sobą aprobatę Rady. Przyznał się, ża nie 
mocnicze z połową normalnych godzin, czyli | płacił długów, ale za to wygląd zewnętrzny 
jedna elatowa siła z pełnym wymiarem go- | miasta poprawił się znacznie. przeprowadzona 
dzin. inwestycje. zakupiono zgórą 100 hektarów grun 

Jeżeli oszczędności być muszą. to jednak | tów itd, 
trzeba z tego wyłączyć dziedziny, które laczą | Martyrologją finansową miasta nazwał p 
się z zagadnieniem bezpieczeństwa Państwa, | Rolle przedwojenna pożyczkę szwajcarską gmie 
Z zagadnieniem tem jest związany zawód in- | ny, którą pod presją rządu musiał zwaloryza, 
żymierski a epecjałnie kierunek reprezenło- | wać w Stu procentach. „Mieliśmy honor — mó- 
wany przez Akademję Górniczą. : z wyrzutem p. Rolle — ale musieliśmy gó 


Katastrofą dla Akademji Górniczej jest 


młodzież akademicką £ 


Również słowa gorzkiej wymówki skieroa 
wał p. Rolle pod adresem Bku Gospod. Kraj. 
określając jego politykb względem m. Krako- 

ścia akademickie już sie nie ponowia i że m- 
dzież. starania swoje w sprawach żydowskich 
poprowadzi ma drodze legalnej i konsekwentnej 


wa jako falszywa. Ostatnie trzy lata swojej 
t Strasznemi. O układaniu realnego budżetu nia 
unikając wszelkich awantur i demonstracyj. 


mogło być mowy. Uwzględniane w prelimina- 
rzach różne źródła, dochodowe rząd ustawieznie 
skreślał względnie redukował. „Żaden z dotych 
czasowych prezydentów miasta — mówił p. 
Rolle — nie miał tylu trudności do pokonywa- 
nia co ja, Modię się i lubię śpiewać Suplikacja 
— od powietrza, głodu, ognia i wojny zachowaj 
nas Panie! A te wszystkie dopusty waliły sią 
na mnie z roku na rok, powiększając ogrom 
ciężarów. które musiałem dźwigać”. 

Przechodząc do omawiania wydatków gml 
ny, podkreślił p. Rolle szczególmiejsza stanowia 
sko Krakowa jako centrum ruchu wycieczkowa 
go. Z tego tytułu spadały na miasto najrozmait 
sze obowiązki i żądania wysuwane przez rząd. 
Warszawa pokazywała gościom salę Malinową 
w hotelu Bristol a myśmy musieli ich tetować 
przez 3 dni. „Dobrze przesiąść się z fotelu na 
fotel i krytykować“ — z ironją odcinał się p. 
Rolle! 

Że kamieniołomy miast małopolskich nie za- 
pewniły Krakowowi dochodu, to wine tego po- 
nosi rząd. który ze względów konkurencyjnych 
rozwijał wlasne kamieniołomy i okólnikiem 
polecał zarządom gmin popieranie przedsię- 
biorstw państwowych. „Tyle jednak jest w Pol 
sce biota — mówił p. Rolle — że nasz kamień 
przyjdzie kiedyś do głosu*, 

„Żyjemy w stanie płynnym. mamy w Pań- 
stwie formy nieustalone, jesteśmy w środku 
olbrzymiego kryzysu, żyjemy od wypadku do 
wypadku. nie mamy ustalonej linji gospodar. 
czej“ — takie argumenty naprowadzał na swo- 
ja obronę p. Rolle, wielki sanator, dziś przez 
sanację odrzucony j przez nią oskarżony. 

Prosząc tymczasową Radę o absolucję za- 
kończył słowami, że służył miastu wedle naj. 
lepszej swej woli i sumienia. Rozgrzeszenie o 
któro z taką skruchą prosił — otrzymał, 


działaltości w Zarządzie miasta nazywa p. Rolle 
Studenci górnicy podejmują walkę 
ekonomiczną Z żydami. 


Węzoraj odbył się wiec studentów Akadem- 
ji Górniczej na którym uchwałono: 

1) Beowzględny bojkot towarzyski żydów, 
2) przeniesienie walki antyżydowskiej na te 
ren gospodarczy i 8) nawiązanie kontaktu ze 
starszem społeczeństwem w celu ustalenia me- 
tod walki ekonomicznej. 

W tym calu wiec wybrał Komitet. któremu 


polecomo porozumieć się z innemi Stowarzysze- 
wszczęcia akcji 


wysprzedanych widowniach, odtwarza piosenki 
z wielkim talentem muzycznym i dramatycz- 
nym, czarując słuchaczy swym wdziękiem i 
wielką siłą mimicznego wyrazu. 


| z i 
Radio. 


Sobota 21 Tiatopada. 

Kraków. Godz. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Svgnał czasu: 12.10 Płyty; 13.10 Kom. met.; 
15.05—15.25 Transmisje z Warszawy; 15,45 
Kom. z Warszawy; 15.50 Pezadankę dla cho- 
rych w szpitalu wygłosi ks. W. Szymbor. su- 
perjor Księży Misj.; 16.05 i 16.40 Płyty; 16.20 
Radjokronika; 17.10—18.50 Transm. z War- 
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Transmisja 
z Warszawy; 19.25 Program na dzień nast.; 
19.30 „Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia" 
omówi dr. J. Reguła, wicesekretarz Un. Jag.; | smazzzzemez===7EWEeCZWZ W ZERA 
19.45—24 Transmisje z Warszawy. 

Lwów. Godz. 12.15 Szkolny poranek mu- 
zyczny poświęcony Chopinowi. Odczyt p. dr. 
B. Kempruljanowej. Szereg utworów Chopi- 
na wykona prof. L. Muenzer. Kwartet wio- 
Jonczelowy wykona preludja Chopina. 16 Au- 
dycja dla chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa 
i koncert. 17.35 Koncert młodych talentów. 
Wyk. p. I. Dziurzyńska (sopran), p. J. Sien- 
kiewioz (skrz.) wyk. utwory lekkie, akomp. 
p. T. Seredyński; 19.25 „Logika języka“ (cz. 
L), wygl dr. A. Passendorfer; 23—24 Muzy- 
ka lekka i taneczna z Palais de Danse 
„Bristol“. 

Warszawa. Godz. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bież.; 12.10 Płyty; 13.10 Państw. Inst. Met.; 
14.45 Płyty; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.15 | 
Wiadomości wojskowe; 15.25 Przegląd wyda- 
wnictw perj.; 15.45 Kom, dla żeglugi i ryba- 
ków; 15.50—16.20 Płyty: Poematy symfonicz- 
ne; 16.20 Radjokronika; 16.40 Plyty: Muzyka 


nieletnich"; 17.35—18.05 Kącik młodych ta- 
lentów myz.; 18.05 Aud. dla dzieci; 18.30— 
18.50 Koncert dla młodzieży: Utwory TF. No- 
wowiejskiego w wyk. ork. P. R.; 18.50 Roz- 
majtości; 19.15 Skrzynka pocztowo-rolnicza; 
19.25 Program na dzień nast.; 19.80 Płyty: 
Tańce ludowe z przyśpiewkami Henia Do- 
mańskiego; 19.45 Dziennik Radjowy; 20 „Na 
widnokręgu': 20.15—21.55 Muzyka lekka. 
Wyk: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawroła. M, 
Fogg (piosenki) i B. Buchalski (harm.); 21.55 
Felieton p. t. „Witaj jutrzenko swobody"; 
22.10—22.40 Utwory Chopina w wyk. J. Smi- 
dowicza; 22.40 Pras. Dz. Radj.; 22.45 Państw. 
Inst. Met; 22.50 Wiadomości sportowe; 2 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria“. 
„Katowiee. Godz. 16.40 Skrzynka pocztowa 
Rozgł. Katow. dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów najmłodszych; 19.05 M. 
Mikuła: Felieton sport. p. t „U progu sezo- 
nu narciarskiego". 12.20 K. Rutkowski: „O 


„ŚWIATOWID* Dziecko grzechu (w soli której wieczory zagranicą odbywają się przy llekka; 17.10 „Alkoholizm a przestępczość | pejzażu śląskim"; 23 Muz. lekka i tansgzną,; 
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Zycie gospodarcze. 


ż . la « 
shagistrat m. krakowa zamierza 
budować bekoniarnię ? 


Yik się dowiadujemy, Magistrat m. Kra- 
Owa mą zamiar przystąpić do budowy be- 
Pgoniarni na gruntach obok rzeźni miejskiej, 
| a.następnie bekoniarnię tę wydzierżawić pry- 
| wWatnemu przedsiębiorcy. Jakie motywy kie- 
lrowały Magistralem przy powzięciu takich 
(projektów, pozostaje zagadka. Zdaniem fa- 
'chowców bowiem wybudowana ewentualnie 
i bekoniarnia nie mogłaby mieć koniecznych 
|wammków egzystencji, m. in. z tego powo- 


'du. że w okolicach Krakowa niema odpo- | 
,wiedniego materjału rzeźnego. Ponadto ist- 


nieje już niezbyt daleko, bo w Dębicy duża 
bekoniarnia państwowa, zmagająca sie z defi- 


cytami, której zresztą nikt nie chce wydzier- |§ 
żawić. Należałoby przeto być ostrożnym z po- l§ 


deimowaniem  inwestycyj, które musiałyby 
narazić miasto na poważne koszta bez nale- 
żytych wtdoków ich zwrotu i rentowności. 


Projekt zmiany ustawy o kolejach. 


Minister komunikacji przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy o zmianie ust, 4 art. 12 rozpo- 
rzaćzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 września 1926 r. e utworzen'u przedsiębior. 
stwa „Polskie Koleje Państwowe“. Chodzi o to, 
że powyższe rozporządzenie zaleca włączać do 
Taulżtu państwowego „tylko czysty zysk lub 
niedckór przedsiębiorstwa z poprzedniego okre- 
su bilansowego przedsiebiorstwa“, W myśl do- 
tychczascwych pzepisów czysty zysk, eweniu- 
alnie etrata, naprz. za r. 1982 mógł hyć ustalo- 
„my dopiero w r. 1928 i do budżetu państwowe- 
go włączony dopiero w r. 1934, 

Projekt ministra komunikacji zmienia art. 
4 art. 12 rozporządzenia w ten sposób, że do 
„budżetu państwowego włączą się tylko wpła- 
tę do skarbu państwa luh dopłatę ze skarbu 
państwa w wysokości odpowiadającej czystemiu 
zyskowi lub niedoborewi przedsiębiorstwa, jakie 
wynikają z budżetu przedsiękierstwa, zatwier- 
dzonego przez Radę Ministrów na dany okres 
budżetowy“ a nie z poprzedniego okresu bilan- 
scwego, jak było dotychczas. > 


_ Sgraniczenie w udzielaniu ulgowych. 
i bezpłatnych paszportów zagranicznych 


Mimisterstwo Skarbu i Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wystosowały da wszystkich izb 
skarbowych i wszystkich wojewodów iokólniki 
nosząca datę dnia 14 pażdziernika br, w któ- 
rych wyjaśnia, iż wyjazdy zagranicę za ulgo- 
womi, względnie bezpłatnemi paszportami w 
celach turystyczno-wycieczkowych, reprezenta- 
ceyind-proapagandowych „rezestniczenia w piel- 
grzymkach, zwiedzania wystaw i urządzeń za- 
granicznych — wymagają zezwolenia Minister 
stwa Skarbu, Przepisy o uzyskiwaniu zezwo- 
lenia. Ministerstwa Skarbu na wyjazd zagranicę 
za bezpłatnemi lub ulgowemi paszportami ny 
celach uczestmiczemia w zebraniach międzyma- 
rodowych, zawodach sportowych i zjazdach na- 
ukowych — pozostają oczywiście nadal w 
. mocy. 

W wymienionych więc wypadkach, jako za 
strzeżonych do decyzji Min. WR. i OP., ulgowe 
względnie bezpłatne paszporty zagraniczne nie 
mają być wystawiane na podstawie łącznej de- 
cyzji wojewody lub komisarza rządu m. st. War 
szawy z prezesami izb skarbowych. Zgoda Mi- 
nisterstwa Skarbu wymagana jest bezwyzgle- 
dnie. 

Oba ministerstwa, mając zarazem na wzglę- 
dzie konieczność jak najdelej posuniętej ostroż 
ności w stosowamiu ulg paszportowych w obec 
mej sytuecji gospodarczej, nzasadniającej ogra 
niczenie do minimum wyjazdów zagranicę za 
ulgowemi paszportami, celem przeciwdziałania. 
odntywowi pieniądza — przypominają vezedom 
skachowym przepisy o warunkach uznania wy 
jeżdżających zagranicę za oschy niezamożne. 
Przepisy te, podane w okólniku z dnia 11-go 
lutego 1930 roku przewidują następujące grani 
ce maksymalne wyjątkowe, uprawniające do o- 
trzymania ulgowych lub bezplatnych pawzpcr- 
tów: mezny dəchód dla osób samotnych — 


7.200 zł. roczny dochód dla osób utrzymują 
erch rodzinę — 9.600 zl. lub majątek 30 ty- 
sięcy zł. 


Osoby rozporzadzaiace dochodem, luk ma- 
fatkiem przewyższającym te gramice, władze, 
winny traktować za zamożne i z tytułu nieza- 
możmości ug paszportowych im nie przyzna: 
wać. 

— — —4 — 


SPRZEDAŻ MIEJSC NA GIEŁDACH 
AMERYKAŃSKICH. 
W tych dniach sprzedano miejsce na nowo- 
ijorskiej giełdzie pieniężnej za 185.000 dolarów, 


a ostanio za 175.000 dol. Równocześnie sprze- | 
dano 2 miejsca na giełdzie zbożowej w Ch'ca- | 


go za 12.000 względnie 12.175 dolarów. a na 
giełdzie bawełnianej w New Yorku za 19.000 
dolarów, gdy w dniu 15 października. a więc 
przed haussą na surowce uzyskano tylko 14 
tys. dolarów. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20 Listopada 1931 
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Sensacja świata! — 


dźwiękowym DŹI $ 


Najwspanialsze arcydzieło humoru i wesołości najnowszej produkcji 


wytwórni Metro-Goldwyn, — Huragan najprzedniejszego humoru! — Najgenjalniejszy artysta- 


Zachwyt i szaloną wesołość wzbudzające „bohaterskie* przygody „najwa!łeczniejszego 1 wa- 
lecznych* w wirze Wielkiej Wojny oblitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. 


Hiezrównany komizm niezaradności! 


CT TOW EE OE TETENAL PEJT 


Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciei, 


kom'k Ameryki człowiek o kamiennej twarzy 


ATON 


w fenomenalnei kemedji dzwiękowej 


będącej kapitalną parodją głośnego fil- 
„NA ZACHODZIE BEZ 


mu 


Niezwykłe wyczyny bohaterstwa ! 


BUSTEP KEATON w mistrzowskiej tej roli prostego żołnierza dokazuje mimowoli 
cudów waleczności i w wiełkiem skupieniu ducha pobija rekordy odwagi. — Bez szumnej re- 
klamy zapewniamy iż jest to bezwzględnie naiweselszy film sezonu. 


Ponadto w programie przebojowe dodatki czwiękowe. 


w dni powsz. o g. 5, 7 i 910. Sala ogrzana 
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Projekt opodatkowania prądu elektr. 


Dla podniesienia malejących wpływów skar 
bhowych przygotowuje rząd całą serję nowych 
opłat i podatków, które badźto już ogłoszono 
(w „Dzienniku Ustaw” (np. w nrze 99 z dnia 
16 bm. ustawa o kryzysowym dodatku do m9- 
datku dochodowego, o opodatkowaniu piwa, 
wina i miodu sycznegoj bądźteż przygotowuje 
się je w pospiesznam tempie. Zaliczyć tu na- 
leży m. in. zamierzone cpodatkcwanie prądu 
elektrycznego, zużywanego na cele oświetlenin 
we ij przemysłowe. Z jakim pośpiechem przy- 
gotowuje się ten nowy podatek, świadczy naj- 
mmymowniej fakt, że gotowy już projekt roze 
sla} rząd zainteresowanym clewtraowniom do 
zaopiniowania i płoczynienia uwvg z tem. ża 
uwagi te mają być przesłane do Warszawy w 
ciągu, dosłownie, kilkudziesięciu godzin. Nale 
żałoby raczej oczekiwać, że w sprawie tak waż 
mej j dla życia gospodarezego i dla szemokich 
mas lkonsumemtów — pośpiech taki nie jest 
wskazany, że raczej należałoby umożliwić zain 
teresowanym czynnikom dokładne rozważenie 
projektu i wyrażenie opinii na podstawie szcze 
gdłowo zebranego materjału. 

Projekt idzie w kierunku obłożenia 10-pra 
centowym podatkiem rachunku za zużyty prad 
elektryczny, z czego 2 į pół procent ma przy” 
paść na rzecz gmin. reszta zaś na rzecz pań- 
stwa. 

„Jest rzeczą wątpliwą. czę wprowadzenie 1e 
go podatku dałoby dla skarbu  spodziawauc 
rezultaty. Przy ograniczeniach pracy w prze” 
myśle wywołanych  obecnem przesileniem | 
przy oszezednościach zużycia prądu stosawa: 
nych w każdem niemal qaspodarstwie donyo- 
wem, a wywołanych zmniejszonemi dochoda- 
mi, jakiekolwiek dalsze podwyższemie należy” 
tości za prąd musiałoby spowodować w kon- 
sekwencji daleko idący spadek zużycia prądu 
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KRAJOWE: 
Azxielski 
Wybrański 


Sklad fortepianów 
HELENA SHOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3. 
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Gieida krakowska. 
Kraków (PAT). Gielda, Bez notowań. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa, (PAT). Giełda. Waluty: Dolar 

88914 8.013 8.8714. 

Dewizy: Gdańsk 143.65; 174.08, 173.22: 
Holandja 358.75. 359.05, 357.85, Londyn 33,64 
38.72, 33.56; N. Jork telegraficznie 8.927, 8.947 
8.907. Paryż 34,95; 35.04: 34.86; Praga 20.44, 
26.50, 26.88. 


KURSA OBLIGACJI. 
Akcje: Bank Polski 110; Sole Potasowe 83; 
ż„ Pożyczki: 3% budowlana 31.25; 5% kon- 
i wersyjna 41.75; 42; 4% dolarowa 42.50, 42.25; 
"7% stabilizacyjna 59, 61.50, 59: Listy zastawne 
B. G. K. 7% 83.25, 8% %. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych (PAT). Giełda. Paryż 20.1414, Lon- 
dyn 19.40, N. Jork 514.50, Belgja 71,49; Wto- 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger Beczsteln Hofmann 
Betting Blutkner Quandt 
Kernitopt Bosendorfer Rónisch 
Ehrbar Sakweighoier 
Fórster Scholxe 
Gavanu 


Soramerfald 
Wielki wybór w Inztrumontach używanych. 


| 


tak przez przemysł, jak i prywatnych konsu- 
mentów. Już obecnie brak gotówki jest przy- 
czyną, że dziś w wieku gazu i elnztryczności, 
powraca się w wielu domach do oświetlenia 
małrowego, gdyż dla niejednego konsumenta 
opłata za prąd stamowi zbyt wysoką pozycje 
w budżecie. Podrożenie pradu o dalsze 10 pro- 
cent miałohy dla przemysłu jak najgorsze 1a- 
stępstwa, podnosząc koszta jego produkcji w 
najniewlaściwszym momencie, zaś  drobnycu 
konsumentów zmusiłloby do dalszych 3szcze- 
dności w zużyciu prądu. co musiałoby się odbić 
przedewszystkiem na samych elektrowniach. 

Specjalnie zaś w Krakowie wytworzyły się 
stosunki tego rcdzaju, że jakiekolwiek dalsze 
podwyższanie opłat za prąd nie miałaby żadne: 
go usprawiedliwienia. Elektrownia bowiem pla 
ci za prad, którym zaopatruje miasto po 6 gr. 
za kilewat. pobiera zaś od Konsumentów po 
60 groszy za kilowat przy oświetlaniu miesz- 
kań, a około 40 gr. przy zużyciu pradu na 
cele przemysłowe. Suma zatem uzyskana przy 
sprzedaży jest kilkakretnie a nawet 10-cio kro 
tnie wyższą od ceny, jaką miasto za prąd pła- 
ci. Jeżeliby nawet uwzględnić koszta rozdziału 
prądu i strate na prądzie przy rozdziale tym 
powstałą to jeszcze różmica w farmie nadwyż- 
ki zysku jest tak wysoką. że powinny sie w 
uiej zmieścić wszelkie obciążenia, iakiahykol- 
wiek mogły ewentualnie powstać, Tak wysoki 
zysk mie tusprawiedliwiałby żadnego przerzu- 
canin tych doplat na konsumenta. 

Wracając do kwestji semego projektu. wu- 
simy stwierdzić. że przygotowany przez War 
szawę nowy podatek mialby w dzisiejszych 
warunkach gospodarezyeh dla przemysłu ruj 
muiące a dla ludności jak naiprzykrzejsze kon- 
sakwemcje. 


i 


ZAGRANICZNE: — Fórster 


Kotykiswie7. 
Maeste' 


ZAGRANICZNE: | 
i 


Dogodna raty 


chy 26.93; Hiszpanja 43,80; Holandja 26.00 
Berlin 122.20, Wiedeń 71.50, Sztokholm, Oslo 
i Kopenhaga po 106; Sofja 8.72, Praga 15.25, 
Warszawa 57,50; Budapeszt 90.024. Białogród 
9.05, Ateny 6.50, Konstantynopol 2.50; Buka- 
; reszt 9.05; Helsinki 10. 
i 


ny 


im. św. Teresy 
Telefon 13809 


STEFAN 


Drogerja, Perfumeria, Skład apteczny 


Nr 314 


L ruchu chrześcijańsko-społerznego 


w krakowie. 
Koło Studjów. Zebranie kół dzielnicowych. 


Po kongresie Ch. D. w Krakowie ruch chrze 
'ścijańsko-spoleczny w naszem mieście znowu 
się ożywił. Urządzono szereg zebrań, które wy- 
i kazały, że mimo trudnych warunków praca ta 
pójdzie szybko naprzód. 

Najbardziej systematycznie pracuje Koła 
.Studjów chrześcijańsko-społecznych. W każdy 

poniedziałek o 7-mej odbywają się wieczory 
| dyskusyjne 8 bm. przemawiał red. Sopicki na 
temat budżetu; 16 bm. red. Babiński przedstawił 
bardzo interesująco spór o Mamażurję, a najbliż 
szy poniedziałek poświęcony będzie „Zagadnie 
niu żydowskiemu na wyższych uczelniach“; re- 
ferat wygłosi p. Kosturek, b. prezes Stow. Akad 
i „Odrodzenie, 

Z zebrań, które staraniem Zarządu Okręgo. 
wego Ch. D. urządza się w różnych dzielnicach 
„ miasta, wymienić należy liczne zebrania na, Mo- 
drzejówce we wtork 17 bm. Przemawiali red. 
Sopicki i mec. Rozmaryrowicz. Następnego 
dnia, tj. we środę odbyło się zebranie na No- 
wej Wsi; przemawiali red. Sopicki i p. sekr. 
Front. We czwartek wznowiono Sekcję Akade. 
|micką przy Kole Studjów chrześcijańsko.spo- 
leczonych. Dziś, tj. w piątek odbędzie się ze. 
| branijo członków Ch. D. w domn przy ul. Potoc 
kiego 11. 

W najbliższą niedzielę, tj. 22 bm. o 12-ej 
| w sali przy ul. Zamojskiego 45 w Podgórzu od- 
'będzie się zebranie sprawozdawcze pos, Gru. 
| szęzyństciego. 

O zebraniach na prowincji napiszemy 0s0- 

bno. 


Dzień zebrania Chrz, Dem. 

Przypominamy, że dziś, w piątek, o T-e] 
w omu przy ul, Poieckiegp 11 odbędzie się 
ogólne zebranle członków kół Chrz. Dem. 
w Krakowie. Zanowiedziany iest przyjazd je- 
dnega z paSiów Cluz. Dem, ze Śląska; ponadto 
przemawiać będą członkowie Zarządu Woje- 
wódzkiego Ch. D. Obecność wszystkich człon- 
ków bezwarunkowo konieczna. 


I 


śeieśrawanm 


okompiikowany praslem dla 
Ligi Narodów, 


Rozbieżność w łonie Rady Ligi na temat 
koniiiktu chińsko-japońskiego. 

Paryż, (PAT) Trudno przewidzieć, czem się 
makończy obecna sesia Rady Ligi. Sytuacja 
jest w wysokim stopniu spomplikowąna, nietyl- 
ko z racji nieprzejednanego stanowiska ze stro 
my zainteresowamych, lecz i z tego powodu, 
że wediug obiegających koła zainteresowanych 
pogłosek, wśród samych członków Rady Ligi 
panuje wielka rozbieżność w zanatrywaniach 
na kontjikt chińsko-japotński. Japonja posia- 
da wśród nich wielu zwolenników. Uważają mi 
ja za strażniczkę porządku w przeciwstawienin 
do anarchji, panującej w Chinach. Zwolennicy 
Japonji zaznaczają, że traktaty zawarte przez 
nią z Chinami, dają jej zasadniczo prawo przed 
siębrania potrzebnych środków dla ochrony 
swoich obywateli oraz obrony swoich intere- 
sów w Mandżurii. 


Briand już b. wyczerpany. 

Paryż, 18 listopada. Podczas wczoraj roze 
poczętej w Izbie francuskiej debaty politycznej 
Briand zajął miejsce na ławie rządowej, czynił 
jednak wrażenie człowieka silnie przemęczo- 
nego. W pewnej chwili Briand zasłabł, co wi- 
dząc prezydent Izby zarządził przerwę, dając 
w ten sposób Briandowi sposobność opuszcze- 
nia w dyskretny sposób sali posiedzeń. Po przer 
wie Briand powrócił i wziął udział w dalszych 
obradach. Z okazji tej prasa prawicowa podkre 
śla. iż należałoby już pomyśleć o zmianie na 
stanowisku Szefa ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, ý 

WOLDEMARAS PISZE PRACĘ 
O STOSUNKACH  POLSKO-LITEWSKICH. 

Kowno (PAT). Woldemaras przebywa obec 
nie w Paryżu, gdzie zajmuje się wydawaniem 
swej pracy o Stosunkach  polsko-litewskich. 
W kołach dobrze poinformowanych mówi cię, 
że podróż Woldemarasa do Francji jest finan. 
sowana przez rząd kowieński, 


HYLA met 6. 


Poleca po najniższych cenach: zioła, leki, opatrunki, mydła toaletowe, 
perfumy, wody kolońskie. 


Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Swieży Tran. 
Dla PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy. 
Przy zakupnie jednorazowym od zł. 15'— dajemy 5 gramów francuskich perfam gratis. 
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Obrońca: Czy pan może powiedzieć, kto 


to był ten, kto mu to proponował? 

Świadek: Był to... 

Na sali: Aaa! ! A 

Przewodniczący zarządza przerwę, Proku- 
rator w tej chwili wychodzi, chrońca Rudziń- 
ski podbiegł do telefonu. 

(Ojuszczamy ustęp skonfiskowany w po- 
południowej prasie warszawskiej), 

Obr. Jarosz: Jak pan nazwie zeznanie 
świadka, który mówił że w mieszkaniu pań- 
skiem była sformowana lista przyszłego gabi- 
netu? 

Świadek: Prócz nas trzech przy rozmowie 
nie było nikogo, O dzieleniu tek nie było ms- 
wy, bo nie było żadnej do oddania. Byłoby to 
conajmniej dzielenie skóry na  niedźwiedziu. 

Obr. Jarosz: Czy Wydział Pramny Un. J. 
zajął jakieś stanowisko wobec łamania prawa. 
w Polsce. 

Świadek: Owszem, istniał memorjał, które- 
go iednckże nie czytałem. 

Zarządzomo 5aminutową przerwę, która prze 
ciągmęła. sie godzinę. 

Zeznawał następnie M. Statek, członek PPS 
który mówił tylko o dobroduszności pas. Mas- 
tka į nic ciekawego nie powiedział. 


PROF. KOT. 


Następnie zeznawał prof. Un. Jag. Stan. 
Kot, który zczłał zaprzysiężony. 

Na pytame oy zmą oskarżonego Mastka, 
prol. Kot odpowiedział, że zainteresował sie 
nim dopiero wtedy, gdy Mastek został wpro- 
wadzony do Sejmu. 

Obr. Rudziński: Pan profesor interesuje się 
kongresem krakowskim i był pan na mim? 

Świadek: Nie należę do żadnego stronni- 
ctwa, Byłem jednak cały Czas jako gość 

Obrońca: Czy widział pan posła Mastka? 

Śrviadsk: Zdaleka na pl. Kleparskim. Prze. 
mówienia jego nio słyszałem, 

Obrońca; Co pam wie o pośle Mastku? 

* świadek: Informowałem się, kiedy wszedł 
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Obr. Graliński: Czy pan zna tekst rezolucji 
Centrolewu? 

Świądek; Bardzo dobrze, Miałem wrażenie, 
że rezolucia jest zredagowana pod wpływem 
cbaw, że grozi jakiś zamach, W rezolucji, do- 
tyczącej P. Prezydenta, widziałem stwierdze- 
mie żalu, że w konflikcie pomiędzy władza u- 
stawodawczą a wykonawczą P. Prezydent, 
zdaniem Cestrolewu, nie spełnił swej roli tej, 
jakiej od niego oczekiwano, 


2 sretesty profesorów U. J. 


Obr. Graliński: Prasa sanacyjna pisala. że 
man jest inicjatorem protestu w sprawie Brze- 
BCL. 

Świadek: Byiem wspólłinicjątorem i wspól- 
autorem. Protest ten wynikł z potrzeby na- 
szych sumień, Uważaliśmy, że nie wolno nam 
milczeć. 

Na zapytanie cbr. Gralińekiogo, czy praw- 
dą, jest, że Brześć zaszkodził nam zagranicą, 
prof, Kot odpowiedział, że bawił później kilka 
miesięcy zagranicą, Kiedy w kolach profeser. 
skich zapytał o wrażenie tego protestu, odpo- 
wiedziano mu: 

„Odetchneęliśmy, że nie wszyscy, jednak u 
was takie rzeczy pochwalają, albo milczą”, 

Obr. Graliński: Jakie byly bezpośrednie na- 
stępstwa kongresu krakowskiego? | 

Świadek: Pierwszem nastopstwem było to, 
że wojewoda krakowski wywarł presję na rek- 
torze Marcilewskim, ażeby ustąnił ze stanowi- 
ska prezesa Ligi Obrony Państwa, której był 
współtwórcą, 

Wojewoda powiedział, że nie może współ- 
pracować z czlowiekiem, który przemawiał 
na kongresie. Wtedy napisałem jedyny arty- 
kuł polityczny, występując. przeciwko usuwa- 
niu obywateła, mogacego dać wiele państwu, 
dlatego, że nie podziela on poglądów reżimu. 
O dalszej konsekwencji słyszałem, że proku- 
ratura krakowska odmówiła wytoczenia pro- 

| eesu przeciwko członkom Kongresu i że je- 


do Sejmu. Powiedziano mi, że jest poważnym |den z prokuratorów oczekiwał nawet z tego 


reprezentantem ruchu robotniczego. Bliżej po- 
znałem go po wypuszczeniu z więzienia. Zrobił 
ma mnie wrażenie człowieka spokojnego, soli. 
dnego, mającego wiele humoru; nawet o swoich 
przeżyciach w więzieniu opowiadał z pewnym 
humorem. 

Obr. Graliński: Jakie va panu zrobiły wra- 
żenie przemówienia na kcngresi*? Czy było to 
przygotowywaniem iakiegoś zamachu? 

Świadek: Przemówienia były dość mocne 
w trazeologji, Odczuwało się w nich żal i skar- 
gç na istniejące stosunki. Mnie najbardziej in. 
teresowało, jakie są plany na przyszłość i za- 
miary działania. Widziałem wielki dystans po- 
między retoryką a wysuniętemi postulatami, 
Rezolucje zrobiły na mnie wrażenie, że są ro- 
bione pod wplywem wiary, że grozi jakiś za- 
mach państwowy i że trzeba sie bronić, 

Odniostom dalej wrażenie, że stronnictwa 
chcą wprowadzić jakiś porządek w swoją po: 
litykę i chcą możo na terenie parlamentarnym 
współpracować. Badałem, jaki jest. wzajemny 
stosunek stronnictw Cemtrolewu i jaki jest ter- 
mometr opczycji. Byłem ciekaw, wobec tego, 
że ma sali było najwięecj socjalistów, jak bę. 
dzie przyjęty poseł Witos. 

Chwilami sala okluskiwala go bardzo gło- 
éno. Nie widziałem tam daleko posuniętych 
postulatów, lecz przedewszystkiem pragnienie, 
ażeby przyszedł koniec konfliktu pomiędzy 
władzą wykonawczą a władzą ustawodawczą. 

Żądano nowych wyborów. Pan Popiel po- 
wiedział nawet, że rząd nie może się opierać 
na karabinach maszynowych, ale na kartkach 
wyborczych, Postulatu objęcia władzy ani razu 
nie słyszałem. Nie widziałem ani wiary, avi na- 
dziei, że te stronnictwa mogą objąć wladzę 
w państwie. Jak zwykle na zgromadzeniu, były 
cklaski i różne okrzyki, jak to bywa szczegó!- 
nie w Krakowie. Tłum reaguje na gorąco ra 
poszczególne wyrazy, ale nikt na serjo tego nic 
bierze. Słyszałem już w Krakowie okrzyki 
„precz z Gautschem*, „precz z Badenim". a 
władze policyjne łagodnie się uśmiechały. Wia 
domo, że choć robotnik tak woła, to przez to 
nie pójdzio zaraz obalać togo ministra. Naj- 
więcej były oklaskiwane ustępy przemówienia 
Thugutta, zwlaszcza ustęp, gdy mówił „Obóz 
rządzący kupuje ludzi, jak świnie, albo też 
„nie mamy zamiaru: robienia rewolucji; rewo- 
lucji nie robi ten, kto szanuje prawo, rewolucję 
robi ten kio prawo łamie“, Zachowanie się z% 
branych było świetne. W mieście podniecenia 
tłumu nie było, postawa jego hyła spokojna. 
Pochód był spokojny i regularny. Wynikło ja- 
kieś zamieszanie, gdy złapano jakiegoś prowo- 
katora i podawano go sobie z rąk do rąk, Za- 
glądałem w różne miejsca i zamieszania nie wi- 
działem. Uformowany pochód hyi kamy i soll- 
darny. Atmosfery rewolucyjnej nie moglem 
stwierdzić. Była to raczej pielgrzymka, albo 
uroczystość, Chłopi z zawiniątkami, z bochen- 
kami chleba, 


powodu dymisji. 

Obr. Jarosz zapytuje prof. Koia o protest 
profesorów prawa do. Prezydenta. 

Prof. Kot odpowiada, że protest ten zre- 
dagował Wydział Prawa Uniw. Jag., gdzie 
było wielu profesorów, którzy nie chcieli pod- 
pisać protestu brzeskiego, gdyż stali blisko 
obozu rządowego. Jako wychowawcy młodzie- 
ży uważali jednak za swój obowiazek wysta- 
pić przeciwko wypadkom łamania prawa. 
Protest ten miał złożyć prof. Krzyżanowski 
w kancelarvji cywilnej Prezydenta. © żadnej 
odpowiedzi na ten protest profeser Kot nie 
słyszał, 

ZEZNANIA P. BATORA. 

Świadok Rudolf Bator, prezes Zw. Zaw. 
Kol. był na kongresie krakowskim. Nie mo- 
że powiedzieć, żeby słyszał jakieś przemówie- 
nia o treści podburzającej. Mastka charakte- 
ryzuje jako doskonałego mówcę, który byt 
popularny. Ton jego przemówień nie był 


gdy inni mówcy zapędzali się w przemówie- 
niach rewolucyjnych, gasił te zapędy i z tego 
tytułu był przezwany „Florjan“, 

Świadek Stanisław Świergosz, członek Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Krakowie, również w po- 
wyższy sposób charakteryzuje posła Mastka. 
Świadek byt na kongresie, a wieczorem na 
wielkiej zabawie, zapowiedzianej przez oT- 
ganizację. 


deznania red. Korolewicza. 


Świadek Wincenty Korolewicz, emeryto- 
wany profesor gimnazjum w Krakowie oraz 
współpracownik „Naprzodu, jest członkiem 
egzekutywy O. K. R. w Krakowie i prezesem 
miejscowego Tura. W dniu kongresu świadek 
brał udział w straży porządkowej, przyczem 
zadaniem jego było wydawanie przed: gma- 


nigdy rewolucyjny, a przeciwnie p. mówie. 


chem Starego Teatru biletów wstępu dla 
dziennikarzy. Osk. Mastek na Rynku kra- 


kowskim przemawiał przy megafonach i jak 
się wyraża Świadek, „ryczał przez tubę“. Na- 
slępnie świadek opowiada o powrocie Nastka 
z Brześcia, podczas którego doszło do star- 
cia z policja. Świadek opisuje wycieczke dzie- 
ci „łurowców* ua boisko Legii, gdzie zostali 
pobici 8-letni chłopcy. Za udział w powita- 
niu Mastka kazano świadkowi zachorować, 
a w ostatnich miesiącach przeszedł już na 
emeryture. 


Świadkowie pos. Putka. 


Następnie wchodzą na salę świadkowie, 
powołani przez oskarżonego Putka. Wnoszą 
oni dużo humoru. 

Świadek Antoni Styła, rolnik z Choczni, 
administrator domu, gdzie mieszka p. Putek 
i gdzie mieściłą się kancelaria gminna, był 
oburzony z powodu rozwiązania rady gmin- 
nej i z powodu mianowania członkami rady 


przybocznej ludzi, którzy są podejrzani o pod- | zawiesił dziś wypłaty. 


Kukiel i prof. 


dnła 20 Listopada 1851 kr. 8 


y rozwiązania rady gminnej. Komisarz po- 
|lieji jednak na to się nie zgodził i nie chciał 
puścić delegacji, wobee czego uczestnicy po. 
chodu zawrócili, 

szewodniczący: Czy pochód ten był spo. 
kojny? 

Świadek: Tak jest. Troche tylko krzyczeli, 
ale to nie wielkiego nie było. 

Osk. Putek: Czy świadek sobie przypomi- 
na dzień mego powrotu z Brześcia? Czy świa» 
dek pamięta. że zlożyłem na jego ręce proto, 
kół zeznań ©... w Brześciu. 

Świadek; Ja spisywałem wtedy  profokół 
w sprawie przyjącia urządzonego przez miesza 
kańców Choczni dla p. Putka. Pan Putek 
wprawdzie mówił o Brześciu, ale ja tego nie 
spisywaiem, ja po to nie przyszedłem, Ustnie 
zawiadomitem komendanta powiatowego. 

Csk, Putek: I co on z tem zrobił? 

Świadek: Powiedział mi: Niech pan Putek 
zrobi doniesienie do prokuratora. 

Ger. Szumański: A dlaczego pan prowadzł 
docłodzenia w sprawie przyjęcia p. Putka? 

Świadek: To jest tajemnica urzędowa. 

Qbreńca: Pan zrobił to na polecenie włada 
wyższych? 

Świadek: Tak jest. 

, Zeznawało jeszcze paru świadków, którzy 
nie wnieśli nie interesującego do sprawy. 

Dalszy ciąg procesu w dniu jutrzejszym. 


f 


palenie swojego domu oraz byli karani. — 
W Choczni chłopi nie chcieli tego ścierpieć. 
Postanowili pójść do starosty i zaprotestować 
przeciwko temu. Obecny komisarz rządu w 
Choczni, to dawny szpieel, mówi świadek, 
i denunejant, który robi co chce i wydaje bez- 
prawnie pieniądze. Wyłudził on żonę i ma- 
jatek, teraz rozbija się w Checzai. 


„Wyłudził żonę i majątek”, 

Prok. Rauze: Jak to: „Ten szpicel wyłu- 
dził żone i majatek?“ 

Świadek; Chodził ten szpicel, laził i przy- 
milał się, a to była jedynaczka. i wychodził, 

Prok. Rauze: Czy pan chodzil gdzieś na 
śniadanko? 

Przewodniczacy: Uchylam to pytanie i przy 
wołuję pana prokuratora do porządku. 

Obr. Szumański: Proszę o zaprotokołowa- 
nie pytania pana prokuratora. 

Posterunkowy Pach z Choczni zeznaje, że 
4 polecenia starosty był w oddziałku, który 
pod Wadowicami wstrzymał pochód, idacy 
z Choczni z Putkiem na czele. Putek oświad- 
czył, że pochód chce iść do starosty z powo- 
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Japonia nie ustępuje. 
Obrady Rady Ligi Narodów. Japonja proponuje wysłanie komisji. 


Paryż 19 listopada. Obrady Rady Ligi Na. | otrzymał od swego rządu polecenie podtrzy- 
rodów w Sprawie mandżurskiej nie dały dotąd | mywania dawnych żądań w całe; rozciągłości. 
żadnego wyniku, We środę sytuacja pogorszy- | Wreszcie Rada wezwała Yoshizawę, aby żąda. 
ła się o tyle, że ze stanowiska delegata japoń-| nia swego rządu przedłożył na piśmie. j 
skiego wynikło, że Japonja nie godzi się na Reprezentant Chin dr, Sze przemawiał bli. 
żadne ustępstwa, sko godzinę, a na stawiane mu pytania dawał 

Podczas poufnych obrad przedpołudnie. | odpowiedzi sprecyzowane. Domagał się on w- 
wych opracowano kwestjonarjusze dla Japonii | trzymania w mocy układu z roku 1905, a prze- 
i Chin i uchwalono zwołać na godz. 16 nowe | dewszystkiem klauzuli kajnej tego układu 1 
posiedzenie. Wezwany do wyjaśnienia stanowi | stwierdził, Wo rząd chiński przez Szereg lat 
ska rządu japońskiego delegat Yoshizawa wy- | respektował ten układ. Dr. Szo Zapytał wresz. 
głosił półtora-godzinną mowę, wygłoszona. | cie Radę, co zamierza uczynić w celu zagwaran 
częściowo w językach francuskim, angielskim | towania nienaruszalności paktu Ligi Narodów. 
a częściowo japońskim, wsuwając między posz. | Po ustaleniu terminu nowego mosiedzenia na 
czegółne zdania minutowe pauzy, podczas któ-| czwartek godz, 14 przed południem, posiedze- 
rych szperał w dokumentach, co czyniło wra- | nie zostało zamknięte. Późnym wieczorem od. 
żenie, iż taktyką tą pragnie podkreślić, że Ja.| były się narady prywatne między ambasado< 
ponji nie spieszy się z zażegnaniem konfliktu. | rem amerykańskim w Londynie gen. Dawesem, 
Następnie przedłożono mu kwestjonarjusz wy- | angielskim ministrem spraw zagranicznych Sia 
qracowany na posiedzeniu przedpołudniowem. | monem i ambasadorem japońskim mw Londynie 
dotyczący układów, jakie zdaniem rządu ja- | Matsudeirą. Tymczasem Yoshizawa przesłał 
pońskiego miałyby być uszanowar.e, celem za- | przewodniczącemu Briandowi nowy projakt ro- 
pewnienia Japonji bezpieczeństwa w Chinach. | związania problemu, który wedle „Petit Part. 
Odpowiedzi Yoshizawy były w większym lubl sien“ ma być świadectwem dobrej woli Ja: 
mniejszym stopniu wymijające; na członkach | ponji, 
Rady wywarły wrażenie, że delegat japoński | 


4 tys. zabitych i rannych. 


Londyn 19 listopada. Wedle doniesień z To | wydało komunikat, w którym zapewnia, jż Ja- , 
kio, w ciągu ostatniej bitwy w Mandżurji, ja. | ponja nie zamierza obsadzić chińskiej kolei 
ka toczyła się przy 15-stopniowym mrozie, Ja- | wschodniej, jak długo nie będą z niej korzy« 
pończycy stracili okrągło 300 w zabitych i ran | stały wojska generała Maczangszena. 
nych, natomiast straty po stronie chińskiej wy 
noszą blisko cztery tysiące zabitych i rannych. $ TYS. PRZECIW 25 TYS. 

Najlepsze oddziały wojsk generała Maczang- Londyn 19 listopada. Z Tokio donoszą, że 
szena uniknęły zagłady, gdyż wycofały się na- | wczorajsze wielkie zwycięstwo w Mandżurji 
tychmiast z placu boju, gdy zobaczyły, że Sy- | północnej zawdzięczają wyłącznie sprawności 
tuacja stała się bez wyjścia. Obecnie panuje | armji japońskiej, W bitwie pod Cicikar udział 
w Mamdżurji północnej spokój, Po zajęciu Ci- | brało 5 tysięcy żołnierzy japońskich różnych 
cikaru, Japończycy wydali odezwę, w której | gatunków broni, podczas gdy po Stronie Chiń. 
ręczą obywatelom chińskim za bezpieczeństwo | skiej walczyło 25 tysięcy żołnierzy. 

Życia i mienia. Japońskie ministerstwo wojny ——:0:-— 


Strajk tramwajarzy trwa. LOTERJA KLASOWA 


, A Warszawa, 19 listopada. (Tel. wł.). Pod- 

ma WC ka uke py g czas dzisiejszego ciągnienia Państwowej Loter 

PAA AA aa we kaj 1 ji Klasowej Padły wygrame: 30.000 zł. na nr. 
zy tramwajowe, stanowiące około 1/5 normal | 446045, 15.000 zł. na nr. 119.964, po 1.000 zł. 
nej ilości taboru. kursującej po mieście, Ruszy- na mr. 81.419 110.497 112.855. 
ły tak samo autobusy. Jednakże około połud- Ai 8 A 
nia tramwaja wróciły do remiz. Było szereg 
chiawów teroru. Na Nalewkach strzelano do 
autobusów į wybito w nich szyby. Wieczorem 
szereg związków tramwajarzy z wyjątkiem 
związku PPS. wydał odezwy wzywające tram- 
waiarzy do powrotu de pracy. 

Watpliwem jest, czy uda. się urochomić 
tramwaje w ciągu dnia jutrzejszego. Równo- 
cześnie inne związki pracowników miejskich, 
jak związek pracowników elektrowni, gazowni, 
a przedewszystkicm wodociągów ogłosily goto 
wość poparcia tramwajarzy. Istnieje poważne 
niebezpieczeństwo, że od p'atku stanie gazow- 
wia, elektrownia i wodociągi. Z Modlina przy- ———(——— 
tyły oddziały ew. Warszawa, 19 listopada. (Tel. wl.y. Docent 

n C Uniwersytetu Jagicdlońskicgo P. Szymonowicz 

Berlin, 19 listopada. Bank für Hande?! und | został mianowany ordymatorem szpitala św. Wa- 
Grundbesitz A. G. w Berlinie, którogo kapi- | zarza. Lekarz powiatowy w Czortkowie dr, J. 
tał zakładowy wynosi dwa miljeory marek, a: przeniesiony, został w stan spoczym- 

cu. < 
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So xamtzsteciu kromikt 
IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 


We czwartok wieczorem odbyło się plenam 
ne posiedzenie Jsby Przemystowo-handlowej 
w Krakowie. Na wstępie posiedzenia Izba WY” 
razila ubolewanie z powodu ostatnich burzli- 
wych zajść w Krakowie a równocześnie nadzie 
ję, że zajścia zestaną już ostatecznie zlikwido- 
wane į nie powtórzą się. 


Str. 8 


HENRYK FEDERER: 4|po izbie a Klaus klnąc i przysięgsjąc, ża 
już nigdy noga jego w domu nie postanie — 
wylatywał do stajni. Tam ze zmartwienia 
popijał mocnej wódki nie wiedząc, że ojciec 
Omlis pije przy swoim stoliku równocześnie. 
Wkońcu podawali sobie ręce i pili dalej — 
gdyż tylko podchmieleni umieli być w zgo- 
dzie. Stary obawiał się, aby Marks jeszcze 
w gorszym stopniu nie był takim rozdźwię- 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
a (Ja - 


dział w gospodzie, spał. grał w kregle albo | mną — pójdę po nie kiedy zechcę. 


polował w górach. Starszy syn powinien — Dobrze — wybuchnąf Marks, a jego 


„GŁOS NARODU" z dnia 20 Listopada 1931 


świadkami — wszyscy musicie iść! Ja już 
wiem, że on się nie odważy. Ale wtedy 
Flosin wytłuczemy cię porządnie. 

Gorące, ciemne wargi zaciął tak — że 
były tylko jak krwawa smuga w twarzy — 
itak samo zmrużył oczy w męskie szparki, 
z którym sypały się błyskawice niby zielone 
bengalskie skry. 

— Z tem biciem będziesz musiał cierpli- 


wagę jak potrafi. 
Zgodziliśmy się na to. że bedzie to zaraz 


Ceprri 7 Verlagsbuci I kiem domowym — gdyż był o wiele żyw-|_. , ; zd 

pyright by erlagsbuchhand ug js do Do gdyż był « iele ZA V | wię poczekać — zauważył spokojnie Flo- 

G. Grote, Berlin. szy. gwałtowniejszy i zręczniejszy. Toteż ży” sin — często więcej oberwie ten. kto za- 

: czył sobie. by został uczonym, doktorem | __.. ANS ia Sk A, ; 

Przedruk wz A AŻ ; a AM „p; cznie. A oni będą przy tem także -— rozi- 

my albo adwokatem jednem słowem czemś hez- OE AG ZŁ |» GAL 

piecznem. jak Flosin syn restauratora —| n ; ba: 

TETE aia „a NH 1-24 6. ida I wvciągnał swoje grube ciężkie pięści. 

Jego ojciec był też takim cnwiejnym jj > PORAZ „|  — Ach, ba — mrukiął Marks odtrąca- 
człowiekiem a po Śmierci żony stracił zu- — Jak zostaniesz profesorem — Kpit|jąq żę śpiezastym łokciem. 

pełnie opanowanie Na zewnatrz wszystko | Marks z kolegi — będziesz szukał wawrzy- 2 Dobrze — wtraciłem — ale my też 

4 : . $ © Sry rårkacl STANU apat? 70- 7 A : 4 ž 

błyszezało i pyszuił się — lecz w gospo- | TÓW po pagórkach greckich. Szarotki z0-|chcemv szarotek. Zróbmy więc kiedyś 

darstwie wszystko powoli przepadało. Pa- | Staw mnie. w lecie wspólną wspinaczkę na Piiarusa. 

robey i dziewczęta próżnowały, bo pan A -— Nie Marks — podziel się niemi ze | Każdy się będzie wspinał i zdobywał na od- 


był wziąć się do rządów — lecz był on gwał | blade policzki zapłonęły rumieńcami na wy- 
townego i gnmiewnego usposobienia; o byle |stających kościach — idźmy w lecie razem 
co walił pięścią. tak, że nieraz miedzy nim |w góry! Zobaczę czy dotrzymasz mi pola 
a ojcem przychodziło do ostrych starć. |we wspinaczce. Takich szarotek jest tam 
Dlatego też się rozdzielili. Klaus pilnował | więcej! 


na początku wakacji nim jeszeze klasa się 
rozprószy, nim jedni pójdą na. hale, inni do 
rozgrzanych upałem miast a jeszcze inni do 
pracowitych drużyn wsi -— do pomosy w do 
mowej robocie oleu i matce. Tymczasem 
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ny szczyt spoglądał na nas z taką przedzi- 
wną wyrozumiałością jak księżyc na małe- 
go, niemądrego wisusa, który chce weń tra- 
fić kamieniem. 


Mamy dziś powtórzyć równanie o trzech 
i więcej niewiadomych. Marks Omlis do ta- 
blicy. 

— (o to? Godzina algebry już zaczęta? 
Marks stanął i zaczął zapełniać czarną po- 
wierzchnie tablicy esami floresami liter tak 
zręcznie jakby, rozwiązywał problam skal- 
ny. Znalazł łatwo w równaniu i „X“ i „Y” 
Ach! Gdyby to były szarotki, rosnące na 
najzawroiniejszych zrębach skalnych — sto 
razy wolałby je wyszukiwać — niż te głupie 
suche, niepotrzebne „X“! 


11. 

W cztery lata później, ogłoszono w dzien 
nikach zwykłemi drobnemi literkami, które 
dla nas były niezwyliłe i potworne: 

Przy szukaniu szarotek na Pilatusie 
nległ nieszczęśliwemu wypadkowi  Flosin 
Lauscher. Młody człowiek, który zdał wła- 
śnie maturę z odznaczeniem — wychylił się 
zanadto, poślizgnął się i spadł po stromym 


gruntów w górach a w zimie pracował przy 
drzewie. Tylko w niedzielę obiadował z oi- 
cem i bratem w Edlingerhof. A i tak za 
każdym razem juź przy zupie a najpóźniej 
przy pieczystem przychodziło do gwałtow- 


— Łatwo zrobię co mi pokażesz, — 
upierał się, śmiejąc Flosin — lecz wiernie 
odbijać nie bedę, zrobię to jeszcze mądrzej. 

— Słyszeliście?  Wykrzyknął gwałto- 
wnie do nas Marks, a kości policzkowe wy- 


ny, kilku obiecała pożyczyć się od ojca lub 
brata stalowe raki, jeden line, Konrad Lódi 
aparat fotograficzuy. Śrożyliśmy się jakdyhy 


omawialiśmy prowiant, jaki miał być zabra- | stoku. Lekarz skonstatował pęknięcie czasz 
byśmy cheieli zdobywać Pilatusa po naj- 


nej kłótni z ojcem, widelee i noże HERR mu jeszcze wyrażniej. — Będziecie 


Nowa powieść Florence Barclay! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13 


poleca: 


E 


Barclay FI: 


Biała Ksieni z Woreester 
Cena zł. 5*— 


W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka- 
zem pocztowym zł. 5:65, za pobraniem 
pocztowem zł. *'Q5. — Wysyłka odwrotna. 
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Nowość? 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża (3 


poleca 


Ewangelie w nowej zac 
Cater Ewangelie dla wszystkich 


Przekład X. Jakóba Wujka T.J. w wydaniu X. An- 
toniego Szlagowskiego na nowo do czytania przy- 


Nowość! 


sposobił, wstępy i objaśnienia pióra X. Dra Jana 
Ew. Niederhubera Sspolszczył i przydał X. Jan 
Korzonkiewiez. Kraków 1931. Księgarnia Kra- 
kowska. 


Cena egzemplarza oprawnego w płótno w for- 
macie książki do nabożeństwa, 700 stron druku 
z mapką Palestyny tylko zł. 8.50, z przesyłką po- 
cztową, za poprzedniem nadesłaniem należytości 
na konto Księgarni Krakowskiej w P. K. O. "BE 
Nr. 404.620, lub przekazem pocztowym zł. 9.80. 
za pobraniem pocztowem zł. 10*30 


„Książka ta jest pierwszorzędnej wartości 
nabytkiem oddawna już upragnionym, w katoli- 
ckiem piśmiennictwie, jako prawdziwe „vade me- 
cum“ chrześcijańskiego żywota“. 


X. Dr. Józef Kaczmarczyk 


Wysyłka na zamówienia zamisiscowe odwrotna. 


Śwój do Śweśs po Swoje! 


Y | koiowe, 1-sze piętro, do 


F] wynajęcia. Wiadomość: 
¥ | Szenfeld, Kraków, Senac 
Ñ | ka L. 7. 828. 


j bo cenach zniżonycć 


p Antoni Jaros? 


Licniacia książce! 
różnej treści, za zbiorów prywatnych 
odbedzie się w sobote 21-go b. m. o godz. 6-tej 


Księgarnia D. E FRIEDLEINA 
Kraków, Rynek L. 17. 


Pakleraliki, kolaradki 


gumowane dla P.T. Księ 

ży, bielizna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusza . 
poleca 


świeży lipcowy deserowy 
jikuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 


omal pasieki wysyła za pobra- |É 
miem poeztowom 5 kg. 
TEE 15'— zł. — 10 kg. 28 zł. 


Kraków, Florjańska 4) 20 kg. 52'— zł. 


CEE wrz Eugoniusz Biliński 
w Zbarażu. 


wodociągowych ga- 


zowych, oraz pracownia 
hlacharska Edwarda Ka- 


ety ream, Labiez 19 PO KOJE MĘSKIE | 


wszelkie roboty i repe- 

racje wzakres ten wch 

dzące, solidnie, szybko, 
tanio. 


salony i kluby 


MAGAZYN MEZL! 


dnaimę dwa poko- 
STEFANA 


je nieumeblowane 
przy Alei Krasińskiego. 


Zgłoszenia listowne do 
1| Administr. „Głos Naroda* 
j pod „Spokój“. 


W KRAKOWIE, 


| Mieszkanįianiica Stawkowska 10. 


komfortowe: 
czteropokojowe, trrypo- 


00 


Wytwórnia szat litur- 
gicznych, biretó w, cho- 
rągwi. baldachimów, 
ornatów, różańców ete. 


Tnieważniam  zgubioną: 


Towarzystwo popiera- 

nia przemysłu kobie- 

cego przyjmuje nadal 

wszelkie zamówienia 

i artystyczne odna wia- 
nie aparatów, 


Kraków, św, Jana 24 p.i 


Kapeliisze| 


męskie pluszowe 


Inne na sezon obecny 
polaca 


Kraków, Sławkowska 2- 
(Dom XX. Marków). 


przepaścistszych szkarpach. A stary potęż- 


po eonach przystępnych || 


ki i wątpi w możliwość uratowania miłego 

i wielkie nadzieje rokującego ucznia, który 

zamierzał poświecić się studjowaniu prawa. 
(Dalszy ciąg nastąpi-. 


Księgarnia Krakowska, 


Kraków ulica św. Krzyża 18. 


Zmarły niedawno ©. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: 


„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a zwła” 
szcza każdego księdza”. 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 
z Krakowa 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 106. Cena egz, brosz. tylko zł. 3°20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3:60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5-05, 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


ZBLIŻA SIĘ % | 
OSTATNI CZAS ` 
na kupno 

j losu 3,— zł 


WIELKIEJ LOTERJI 


na Pomnik Wdzięczności w Poznaniu 


Ciągnienie 10 grudnia! 


Cenne wygrane? 
Losy nabyć możesz w najbliższej kolekturze 
lub wprost w Komitecie, Aleje Marcin- 
kowskiego 21 IIL p. za nadesła- 
niem 3,— zł na konto 
P. K O, 213 964, 


Śrzy zakupnach towaru 


powoływać się ma oślaszającyc się 


m „Słosie Narodu, 


